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Przednie straże wl,oskie dotarły do miasta - Krw.awa bitwa w jaskini! - Abisyntzycy ewakuowaii Makalle 
Zajęcie mi,ejscowości Agula - , Of,ensywa na fronci,e wschodni,m 

R z y m (Te~. wł.) Ogłoszony w 
czwartek w południe codzienny komu­
nikat wojskowy pod nr. 39 zawiera 
następujący telegram gen. de Bono z 
walk z Abisynji: 

"Marsz został ponownie rozpoczęty 
w dniu 7 bm. o brzasku dnia. W swo­
im marszu na południe korpus tubyl­
ców ną,tknął się na silne oddziały nie.­
przyjacielskie, które zagnieździły się 
na górze koło Gundi w okolicach Che­
ralta i zmusił je do ucieczki. Abisyń­
czycy ponieśli duże straty. Po naszej 
stronie ranionych zostalo dwóch ofice.­
rów i 10 askarisów, a 2 podoficerów 
tubylców poległo. 

II korpus dotarł do Selaclaca, na 
południe od Aksum. Na terenie po­
łudniowego Tigre zanotowano dalsze 
akty poddania się miejscowych ~Hi­
czelników. 

Na froncie somalijskim kontynu­
owano dalej operacje wojskowe. 

Lotnictwo nasze dokonywało w 
dalszym ciągu loty wywiadowcze or;:(z; 
łę,cznikow'e .• ,. 

R z y m (Te,I. wł.) 'Według donie­
sień włoskich, we wtorek o godz. 23 
przednie straże dotarły do Makalle, 
W mieście panował zupełny spokój, 
Doszło do krwawych starć pomiędzy 
wojskami abisYl1.skiemi. a ludności~ 
ponieważ ż()lnierze chcieli rabować 
dobytek. 

Według meldunków z Ogadenu, 
Włosi nacierają 'dalej w kierunku 
Webbe-Szibeli. Walki mają charakter 
bardzo zaciekły. 

A s m a r a (INS). Lotnicy włoscy 
stwierdzili w okoEcach Makal1e obec­
ność kilku tysięcy wojowników abl­
syilskich. Z chwilą zdobycia Makalle, 
co Włochom nie przyjdzie z łatwością, 
znajdować się będzie w ich rękach 
mniej więcej ósma część AbisY'l1ji. , 

Jak slię okazuje, w czasie bitwy ko­
ło . Gundi włoski oddział tubylców za­
a.takował 200 dobrze uzbrojonych Abi­
syńczyków, znajdujących się w obwa­
rowanej jaskini. Po odmowie poddania 
się, Abisyńczycy zostali zaatakowalll 
wręcz. Wielu Abisyńczyków zostało 

. zabitych, a reszta zabrana do niewoli. 
Ad i s - A b e b a. (Tel. wł.) WalkI 

w okolicach MakaIle trwają. Wojska 
abisyńskie -zrobiły duże postępy. Mia­
sto samo znajduje się jeszcze wcią.ż '" 
rę:kach abisyńskich. Wszelkie porusze­
nia w mieście są czymione w ciągu no­
q. Armje Rasa Seyuma i dowódcy na 
północnym zachodzie Rasa K8Issa prze­
szły .do akcji. 

Również na terenie Webi SzebeH 
' walki trwają. W myśl otrzymanego 
rozkazu Abisyńczycy cofają się powolt, 
odparli jednak w tym czasie trzy wło­
skie ataki . . 

B e r l i n. (Tel. wł.) Sp'rawozdawca 
NBl donosi telegraficznie z Ąsmary: 
Pietśdeń dokoła miasta Makalle za­
cieśnia się coraz bardziej. W czwartek 
przed południem oddział płk. MiU"on­
ne zajął ważną. miejscowość Iql.rawa­
nową. AmIa, mającą duże znaczenie 
jako punkt węzłowy dla komunikacji 
z wnętrzem kraju. Ponadto oczekuJe 
się, ~e w cią.gu czwartku oddziały tu­
bylców korpusu Pirzio BiroIiego zaj­
mą Massobo, położone na północ od 
Makalle. W tym czasie wojska gen. 
Santiniego powinny osi~gn:=tć Mai 

Magden. ' Chodzi tu o dwie wysoko pO-I poważniejszy opór wojsk abisyńskich 
łożone miejscowości, które górują nad i stanęły obecnie przed dużą. przestrze­
miastem MakaIle. nią. opuszczonej i niezamieszkałej zu-

Z najświeższych wiadomości, na- pełni.e ziemi 'pustynnej. . 
deszłych z frontu, wynika, że zajęcIa R z y m (Tel. wł.) Według urzędo­
Makalle należy oczekiwać w cią.gu wych informacyj dalsze posuwanie się 
piątku lub soboty_ Wbrew pierwotnym wojsk włoskich rozpocznie kolumna 
oczekiwaniom. należy przyjąć, że za- gen, Gantini z Ogaro w' kierunku Agu­
jęcie miasta nie nastąpi ~ez walk, ~dyż la i Dolo. Korpus armji tubylczej gen. 
cesarz Negus wydał WOJskom ablsytL- Birolo uda się również w kierunku 
skim rozkaz obrony miasta. Makalle. Oddziały włoskie, stanowią.-

War s z a wa (PAT). Na podsta- ce część kolumny płk. Lorenzini przy­
wie wiadomości ze źródeł angieJskich, były do Tagane i dziś rano miały skie­
francuskich, niemieckich, włoskich i rować się w stronę góry Cabtai. 
abisyńskich PAT. ogłasza następujący , ' 
komunikat o sytuacji na frontach a­
bisyńskich: 

Według wiadomości ze źródeł an~ 
gielskich wojSka włoskie już od go­
dziny 11-ej rano zajmują wyżyny, do­
minujące nad Makalle. Cały obszaz; 
na północ od rzek Takazze i Gheva 
znajduje się już obecnie w rękach 
włoskich. 

Włosi potwierdzają wiadomość, ~ 
abisyńczycy ewakuowali Makalle. Sa-

N,a.s1ępCa tronu negusa 
gube'rnatorem stolicy 

A d i s A b e b a. (Tel. wł.) Abisyń­
ski nl1stępca ttonu przybył w czwar~ 
tek po południu samolotem do Adis 
Abeby. Według miarodajnych wia­
domości, w piątek nastąpi nominacja 
następcy tronu na wojskowego guber­
natora Adis Abeby. 

moloty, które dokonały lotów wywia- , 
dowcźych nad miastem, stwierdziły, Nie było zamachu na negusa 
iż przed kościołem Enda Mariam lJld­
ność miejscowa rozłożyła wielkie 
płachty białego płótna na znak uległo­
ści. 

Po zajęciu pliasta Włosi prawdopo­
dobnie zaczną szybko posuwać się w 
kierunku jeziora Aszianghi, położone­
go o 100 km. na południe od Makalle. 

Kol~mny włoskie posuwają się o­
becnie w kierunku MakaHe trzema 
różnemi drogami. Na przedzie podą.­
żają patrole, które starannie przes'zu­
kują wszystkie nierówności te,renowe 
w obawie zasadzki. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Większe od­
działy tubylczej kawalerji, jak dono­
szą z kwatery włoskiej w Mussa Alt, 
rozp'oczęły w czwartek, wspomagane 
przez kilka eskadr samolotów bombo­
wych, ofensywę na froncie wschodnim, 
Oddziały te posuwają. się obecnie w 
głąb kraju. nie natrafiwszy dotąd na 

A d i s A b e b a (Tel. wł.) Ze strony 
abisyńskiej zaprzeczono pogłoskom" 
które ukazały się w prasie zagranicz­
nej, o planowanym zamachu na cesa­
rza prze,z 'amerykańskiego murzyna. 
Oświa,dczono przytem, że w Abisynji 
żyje tylko jeden jedyny murzyn ame­
rykański. Jest to "Carny orzeł", któ­
ry służy w piechocie i czynny jest ja­
ko oficer wyszkolony. 

B'razylja nie bierze udliału 
w sank~jach 

G e n e w a. (Tel. wł.) Rząd brazy­
lijski zawiadomił przez swego konsula 
w Genewie sekretarjat Ligi Narodów 
i pośrednio konferencję sankcyjną, że 
Brazylja jako niep,rzynależne do Ligi 
Narodów państwo nie weźmie udziału 

,~ .. -

w sankcjach przeciw Włochom i ·za-. 
strzega sobie swobodne działanie \v 
tym kieru,nku tak, jak to wymagac 
będą. interesy kraju. 

Feretti li Muss1lUn!lego 
R z y ffi. (Tel. ' wl.) W czwartek Mus­

solini przyjął w swoim pałacu wyną.­
lazcę 'syntetycznej wełny Antonio Fe­
rettiego, ldóry przybył do pałacu w 
towarzystwie senatora Borletti i za­
stępcy handlowego zakładów Snia 
Viscosa. \V czasie audjencji u Musso­
liniego nastąpił pokaz rÓŻnych wyro­
bów z wełny syntetycznej. Mussolini 
przy tej okazji wyraził wynalazcy w 
imieniu własnem i narodu pełne u­
znanie. 

StanllwisklO N!,emiec 
wobec sankcyj 

B e r l i n. (PAT). Ze strony urzędo-. 
wej zaprzeęzają. kategorycznie , wiado­
mościom prasy zagranicznej o rzeko­
mem demarche niemieckiego konsula 
w Genewio. 

Urzędowy komunikat niemiecki 
precyzuje przytem stanowisko Nie­
miec w sprawie sankcyj w następu­
jący sposób: 

Stanowisko rządu Rzeszy nie ule.­
gło nadal zmianie. Gdyby eksport nIe.­
mieckich surowców oraz środków 
ży"tności zwiększyć się miał w spo­
sób" zagrażający interesom wewnętrz­
nego rYnku niemieckiego, rzą·d Rzeszy 
wyda odpowiednie zarządzenia zapo­
biegawcze. Wszelkie inne twierdzenia 
prasy zagranicznej są nieścisłe. 

Komunikat zaznacza dalej, że rząd 
Rzeszy ogłosił embargo na wszelkie 
materjały wojenne natychmiast po 
wybuchu konfliktu włosko-abisyńskie­
go, t. j. na długo przed znanemi zarzą­
dzenia!Jli Ligi Narodów. 

P'róba stw{)rZeni.a 
npaktu czterech" 

P a ryż: (TeJ. wł.) Wszystkie do­
niesienia z zachodnich stolic europej­
skich stwierdzają, że są prowadzone 
rozmowy pomiędzy Berlinem, Pary­
żem, Londynem i Rzymem w kwestji 

, ewentualnego wskrzeszenia "paktu 
czte'rech" i powrotu Niemiec do Ligi 
Narodów. Ostatnio był w tej sprawie 
w Berlinie wysłannik W. Brytanji. 

Agencja Havasa donosi z Rzymu, 
iż ostatnie rozmowy Mussoliniego z 
sir Drummondem nie doprowadziły do 
rozwiązania sytuac.ii włosko - angiel­
skiej na morzu Śródziemnem. 

Zwyclęstwo Cyganiewicza 
W B'rukseli 

B r u k $ e l a (PAT). W środę wję­
czorem odbył się w Brukseli mecz za­
paśniczy o mistrzQstwo Europy, w któ­
rym Władys"łą,w Zbyszko Cyganiewicz 
zwyciężył w 25-oej minucie Gerstman­
sa. Me.czowi przyglądało się kilkadzie.­
sią.t tysi~cy widzów. 
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6 I i s t o p a d a. 
P!ęrwsze 'IlQerytoryczne posjed~en1e 

Senatu nie wzbudziło jut zainteresowa. 
~li~ t~kiego. jak poprzednie: nie było 
lUZ pIęknych pań na ,galerji. nie był() i 
w;ogóle publiczności. a zjawili ~ię jedy­
tlle dawni posłowie i działacze z B. B:. 
którz)\ Po rozwiąz/ln iu tej instytucji nie 
maja co robić 

* , , Niesp<ldzianką. dla wszystkich byl0 
starannie przygotowane przei p. Świ­
talskięgo wystą:pienie. Był to debiut 
parlamentarny dawnego prem,jera i 
d \wne~-.) marszałka Sejmu P Swital'­

, ~U zadeklarował się iako obrońca par­
lamentaryzmu i stra"Żnik czystości Qu· 
cba nowej konstytucji. Stwierdził ia­
loSnie, że los plata figle i oto, pierwszą 
t)ł'acą ustawQdaw~z<\, jaka pode.i!l1uje 
r;:.wy rząd, -oparty o nową konstytucję, 

'''":'' ' je.st ogrllniczenie praw pariamentu 
pt'lez, pelnomocni<:twa w czasie jego se-
s!L bud.żetowej.. , ' . 
, ,' Doprawdy 1.0 ir<>njil ,losu osobliwa. 

* 
Czy to nie jest zastanawiające, że 

pierwsze wystą,pienia w dyskusji nad 
pełnomocnictwami. w Sejmie p. Mie­
dziń$kiego. a w Senacie p Bwitalskiego 
- były charakteru .. oPozycyjnego'" 

P. Switalski wyznał bardzo szczerze, 
:te jako marszałek hamował rozpęd prac 
dawnego Sejmu. ograniczał jego kom­
peten~j~, tak, że pod koniec czuł nawet 
.. dreszczyki wyrzutów sumienia" z tego 
powodu. Dawniej uważaj pełnomocnic­
twa jakb konieczność. teraz zaś uważa. 

· źe Sejm powinien przejść przez ogień 
próbny, łamanie się z trudnościami, 
branie nil siebie odpowiedzialności. 

Odnosi się wrażenie, że kierownicy 
"sanacji" używają wszelkich sposobów, 
atry dźwignąe w opinji Sejm obecny, za­
vomina.jąc całkowicie , o nastrojach spo­
łeczeństwa w d:asie wyborów, o ordyna­
eji wyborczej, o wynikach niedwu­
znacznych wy borczych. 

Jak< sl'ę .śpieszą ' z ' 2:8Jatwjeniem ~ pro- " 
_ -testów wyoorez~vehl . Jui w połowie li­
stopada izba wyborcza przy -Sądzie Naj­
wyższym przystąpi do rozpatrzenia i za­
łatwienia protestów. 
_ A. j/l,,k było z protestami poprudni~ 
~ Sejmu? SMja sejmowa wygasła. ka­
deneję zamknęło zarządzenie p. Prezy-

, danta., a przed iżba wyoorczą. stanęło 
Jagadnienie, jak t.ałatwić nierozpatrzo.. 
ne do ,tego ezasu prote'Sty. Ostatecznle 
I\l'~na.n.() ich ro:r:psł.rywanie za nielstot­
ne... A przecie było na to czAsu dość: 
Pię<S lat ... 

* 
tt1znacz~ły si~ W Senuie o-sobllwa 

glosy ~szaJ.·ego obywatela'., t. zn. tych 
Mnatorów, którzy wprawdzie należą. 
do 'obozu rządz~ego, ale nió zajmują 
'VII nim czołpwych kierowniezyćh sta­
nowisk. Kto wiedział cokolwiek np. o 
p. Zbietskim, dyrektorze gimnazjum 
w Kitllcach. A tu p. Zbierski występu· 
je 2. żądaniem zniesienia czy redukcji 

-'fUndll<$z6w dyspozycyjnYCh i repreżeh­
taeyjnyeh. Ttbl~au! 

'" Wystąpienia dwu. innye.h z "sza.re­
'go tłumu obywateli", p. l\ło.lskieg6 

· i Lechnickie~o należy już traktowao 
inaczej. Pierwszy stwierdził potrzebę 
,Qdpręzenia psychicznego i odbudowfL­
nia moralności publicznej, gdyż "cy­
nizm prz-etera nasze · życie, a prawl:t 
mo~e by~ uwazane tylko za form u­
lt". Drugi wskazywał na kouiecznośe 

• rozszerzenia platformy życia poJityc~­
nego 1 domagał się zniesienia Berezl' 

, Kartuskiej. . 
Obaj ci s~na.torzy nalezeli · dawnitJ 

do Zwią,zku Naprawy Rzplitej, stano­
wię.cej lewkę "sanacji". Jeden z głów-

· nych przejstawicieli tej organizacji p. 
' Zdzisław Lechnicki zrzekł się manda­
tu poselskiego po uchwale sejmowej '" 
sprawie Brześcia. Zresztą. głosował 
przeciwko ' jego aprobacie. 

* 
lako obrotLca. prawa wystąpłl w Se4 

· nacie p. Jagtym.Maleszewski, dawn:\, 
komendant główny policji państwo­
\V "j. który stił na jej c'l-ele aż d() 

· powołania minionej jesienI, na to sta­
nowisko gen. KordJa.na. Zamorskieg.o. 

* 
•... 'l . ... , interesuj~ee. 
C:r.ekajmy dalej. Będ~ i inne niespo-

~iAnki... WARSZAWIANIN. 
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• S I eo razki mał 
Głód i podwójne posady -- Na bojkocie żydów zarabiają Uk'raiń'cy - Utrudnianie 

, pracy narodowej . 
P r z e m y ~ I, 7 listopat'la nej goryczy. Co za wspaniałe pole po-

KropIą. w morzu prawdziwego bez- pisu dla rządu, deklamującego o 
robocia Si ofit'!jalne statystyki, doty- "współpracy" ze społeczeństwem. 
ctQ.će tej ponurej materji. Gdyby nie * 
czy:niono utrudnień i wszystkim 'oso- Narodowcy małopolscy .. ze Lwowem 
bom , powyżej : lat 18, pozbawionym ja- i ,Przemyślem na czele prówadzą śmla­
kiejkolwiek pracy, pozwolono się za- tą wojnę z zalewem żydówskim. Urzą­
rejestrować, to stanęłaby przed namI dza się częste zebrania, kolportUje 
conajmniej 2-miljonowa armja nędza- dziesiątki tySi~y odezW, .. w Prz-emy­
rzy i ludzi bez jutra. Wiemy, że roz- ślu zorganizowano ostatnio "polskę. .ka.­
wiązanie tego palącego problemu łę.(:zy sę bezprocentową:'. Kupcy polscy Jed­
się ściśle niemal z ureO'ulowaniem I nomyślnie stwierdzają zwiększenie ob· 
sprawy żydowskiej, ale i": tego ' nam fotów i z radością. witają w swoich 1<>:­
spuszczać z oczu nie można, Że i dZl-

1 

kalach nowe rzesze konsumentów. C:óz 
siaj w przecią.gu paru tygodni można- kiedy kupców tych jest mało. a Ole­
by bezrobocie wśród młodzieży wydaj- które branże reprezentowane są. wy· 
nie obniżyć. Wystarczy tu wspomniM łącz.nie tylko przez ~yd6w. Na boj)(~ 
o t. zw. podwójnych i potrójnych po- cie tych ostatnich zarabiaj". odważnie 
sadach. aby być naleiytie rozumia- to trzeba powiedzieć, "Ukrłuńcy" W 
oym. W każdem z miast ma.łopolskicb Przemyślu np. zlikwidowano w ostat­
co drugi ściśle z "sanacją." pokumany nich miesi~cach szereg firm polskICh 
sęd~ia, lekarz, wyższy ur:zędnik. czy i żydowskich. 9d dziesiątków , lat nic 
nawet oficer lub nauczyciel posiada było tyle pustyeh lo-kali i to w centrum 
żonę na pallstwowej posad:de. A że miasta, co teraz. Ale podczas, kiedy 
chodzi tu przeważnie o ludzi młodYCh, sklepów polSkich .'. wogóle nie przyby­
pozbawionych rodzin, łatwo zro-zumieć, wa, a żydowskich znów nie tak dużo. 
dlaczego stan -ten wywołUje tyle słusz- to Rusini wzm~ają się na silach z 

----..... ------.... ---------------
Ograniczenie 

ełałvsvcznvch zaped6w ańsłw8. 
lUa być wydany ~a1M~ two .. ~e'Hi," nowI/eJ. pr"dtri.f{bio"8ł'" 

paJtstwowych llrodukcJi pr~em1181,.oVJej 

War s z a w a. (Tel. wł.) CzynnIki tworzenia nowych l)rzed!!tęb'or~tw 
miarodajne postanowiły ograniczy~ państwowych warsztatów produkcji 
inicjatywę przemysłowę. państwa j przemysłowej. Wydatki przoosię­
dę.żności etatystyczne. Mają. juz by~ biorstw państwoWych nie mogą być 
niezatwierdzone żadne wydatki na in- powiększn.ne. W dal,szyeb planach 
westycje w przedsiębiorstwach pań- istnieją. umiary sprzedaży niektórych 
stwo-wych na rozszerzenie ich. dzialal- przedsiębiorstw pal'rstwowycb i <>dda-
ności. '. ", nie i~hW ręce prywAt,n~. (w.) 

Ma ; !lyć wydany genęra1n.r . zak~ ', . ' "c> ;',- .:· ~·f!~· ~ .... " .. . ~ :0" '~f"':>: .. · ...... w.~.r~J(.;'v ,04' '1/ ~":· łJ;"·~·:· ... · ")M""~ _ :>{.,:. ... , .' ~:, . .' 
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Ujęcie • ohydnego morderc 
Zam.rwd:O'Wa1 "w.agra łl chęci #Y8ku " Iłpalłl Jeg·o ~oW 

I{ a l i El z, '7. 11. Na terenie kolonji 
Rychnów, gminy Pamięciu, w zagro­
dzie Pawła Jańczal,ta stanęła. w ogniu 
obora i stodoła. W oborze . spali brat 
Jańczaka Andrzej i szwagier · tychże 
Józef Ciesielski, który w m. sierpniu 
b. r.powróeił z Francji. 

Ciesielski, będąc na obczyźnie, za.­
oszczędził sobJe dość pokaźnQ sumkę 
pieniędzy, za które w kraju chciał na­
być mają.tek i wtedy sprowadzić swą 
żonę, która jeszcze chwilowo pozosta­
ła we Francji. Wymieniony po przy-

'byciu ulokował przywiezioną gotówkę 
w P . K. O., o czem nikt nie wiedział. 
Chwilowo Ciesielski' zajął się handlem 
świń, w coom mu pomagał stwagier 
Andrzej. 

Po stłumieniu pożaru, pod spalo­
nem dachem obory" znaleziono' zwę­
glone zwłoki Ciesielskiego. 

Przep1'OWadzon~ energiczne doeho­
dzen1e policji kaliskl~j-ustaliło, ze Ci ... 
sielski został wpierw zamordowany, a 
n8JŚtępnie podprtlono oborę, celem ~ 
tarcia śladów zbrodni, 1:0 również po-­
twierdziła komisja sądowo-lekarska. 
Na głowie zamordowanego znaleziono 
dwa silne uderzenia tępem narzę­
dziem, które spowodowały strtaska­
nie czaszki, a następnie śmierć. 

Podejrzenia padły na. Andrteja 
Jańczaka, który wzięty w krtyżowy o­
gień pytail, przy7.nał się do winy i o­
powiedział C) dokonaniu ohydnego 
mordu, który popełnił & chęcilł zagar­
nięcia pieniędzy. 

Zbrodniarza wraz z narzędziami 
zbrodni przekazano do dyspozycji 
władz sę.dowo.-śledczyeh, które poleci· 
ły osadzić ~ w więzieniU. ~onura ta. 
sprawa znajdzie się niebawem na wo­
kandzie sądu Okl'ęgowego. 

każdym dnIem. tyd ani "Ukrafnlec" 
nie wejdzie do sklepu polskiego, choć­
by go przy zakupnie zapałek czekał 
bezpłatny złoty zegarek. Zato Polacy 
skazywani są często na tr6dła pOlskó­
żydowskie. W tej dziedzinie OCzekuje 
Małopolska pomocy ziem zachodnich. 
Gdyby np. kupiec pomorski czy po­
znański, mający dwu synów, jednego 
prib-eznaczał na swojego następeę, II. 

drugiego wysiał z kilku tysiąęaml 
złotych do Rzeszowa, Przemyśla., czy 
Lw~'Wa. to propaguj~ hasło ,.swój do 
swego", wiedzielibyśmy, że działamy 
na rzecz Polski, a nie Judei czy Ukrai­
ny. 

* 
. Smutny ten stan nie przeraża wea.­

le małopolskich narodowców. Weszli 
oni w s2erokie warstwy społeczeństwa 
z basłami Wielkiej PolskI. WlenQ" te 
jak nadejdzie chwila rządów narodo­
wych, to i stan ekonomiczny naszego 
społeczeństwa ulegnie zasadniczej po­
p-rawie. Praca ta jednak napotyka na 
ogromne trudności. W powiecie prze­
myskim skonfiskowano w szeregu 
wsi bloczki. 'na które zbierano fundu­
sze na prace organizacyjne. W samym 
Przemyślu aresztowano - na krótko 
- szereg narodowców - za kolportat 
ulotek i umieszczo.nie na domach an­
tyżydowskich napisów. Doszło już d'l) 
tego, że onegdaj doprowadziła policja 
na przemyski komisarjat kilkunastu 
9-12-letnich (I) uczniów szkół p~ 
W8zechnych, obwinionych o rzekome 
wybiCie szyb w kilkunastu żydowskich 
domach. Na poliCji, doką.d podlłżyły 
matki, działy się dramatyczne sceny, 
a wkońcu malców po "upomnieniach" 
wypuszczono. Są.d }}rzemyski z regnly 
skazuje każdego narodowca, oskarżo­
nego o ... antypaństwowość. Wszys.t­
ko to znakomicie przyczynia S1ę do 
wzrostu zasad narodOWYCh i n1edaleki 
jest dzień zjednoczenia wszystkich 
tut Polak6w pod zwyci~lW:n -sżfanda. 
rem narodowym. W. W. 

Rocznica 
rewom'cli komunistyczne] 
War s z a w a. (Tel. wł.) w ' czwar­

Ulk minęła rocznica rewo}ućji komu­
histyc.;nej w całkowitym spokoju. (w.) 

Wybicie szyb w pnlsk,leJ . 
szkole w Czechach 

Mor. 09t ra w a (pA'Ij. W bu­
dynku szkoły polskiej w Porębie kolo 
Orłowej na Ślę.sku n/Olzą wybito szy­
by. ~ndarmeTja czeska pomimo Ucz­
nych posterunków w tej miejSCOWOŚCi 
spra.wców nie ujęła. 

±2!S 

, BawI 'We Fra.neJł słet lotnictwa cywnne.. 
go Sowietów, Fel{czew, który w toWa.l'"lY­
at wie SOWieckiego &ttncM wojskowt'8'O 
~iedził lotnisko Orły i szereg ur~dzeó 
technicZlll)' ch. ' 

Wulkan Asama dymi 
T o k i o (PAT). Czynny wulkan 

A~ama w pobUżu miasta Karuizawa 
wybuchł dziś p<>południu wulkan, wy­
rzuca z krateru wielkie masy popiołu, 
które opadły w , okolicach Tokio. 

Proce's grodzWlen'sk·1 Sowiecka agenCJ.*"Tass" podaje, t.e z 
okazji 18 !'Ocznicy rewolucji, .Moskwa, po.. 

War s z a w a. (Tel. wł.) W ..... oce- <ffibnie jak i wszy6tkie inne miasta Sowie-
y. tów, PT'Zybrała wygląd świąteczny. (h.;my 

sie grodzieilskim O zajścia antyiydow· ud&ko-ł"Owa.ne flagami, kwiatami i trn.nspa.­
skie w CZ'&TWCU tamknlęto po zbada- rentami. Na. uJicach panuje wiel.k.ie ()źy-
nlu świadków pnewód sę.dowy, a try- Menie. ' 
bunał odrOCZYł dalszy cięg procesu do * 

Sokołowski wiceministrem? !~::. i wtetly nastą.pi, przemówienia Donosz'ł z Aten, ~e po powrocie kr6la 
premjer pl'-zedstawl mu dymisję gabinetu. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Stanowi­
sko wiceministra przemysłu i handlu 
mtł. objąć dotYChczasowy dyrektor de­
partamentu handlu tegoz ministerstwa 
Sokołowski, a jego miejsce dotychcza­
sowy dyrektor departamentu ekono­
micznego ministerstwa. rolnictwa A-
dam Rose. (W) ' . 

. " 

Sprawao'podatkow311ła 
- " adwokatów _ 

D!iś r00POC~ł się W Grodnie tHeei Gen. Kondylis spodziewa się, ze natycb­
zkolei proces, mianowicie o zabójstwo millst otrzyma misję utworzenia nowego 
śp. MarkiewiCza. oehotnika z 1'. 1920. nądu, poczem zwróci się dó króla o' roz-
Akt oskarżenia prtedstawia, :ie wiązamie zgromadzenia narodowego. 

·Markiewicz wyruszył wozem ze stacji * 
Ma.rcinkailce w kiet"Unku Porzecza. w celu zapewnienia sobie drogi do In-
Prży wyjetdzie uczepiło się zt)'łu wo- dyj, Mlglja prOjektUje przekopanie nowe-

~ dó k A..... . ~o kanału, łączącego równolegle z Sue-
zu tr2ecb L..y w, tV<.1 ch "ozpęd~ił " ba ~kim, . mQ'rze Sr6dziemne z Czerwonem. Ka.-
tem. WyeMdzłcy w tynf 'czasie zbóż· ł t b' Ib 
nicy Zydz' , d ""ko n· al)' n'" t..o""'kiewiC·"ll '1'1' ,lin .przl' lega y m'zez na.iw!;:~szą czc:ść 

t v ... ll'ł"'l .. 'lółwyspit Synaj, l~cząc ~rty' Ga.~ i A-
samoSądti. ' Ptzewlez~().ny do -'S1JPitĄ,la :{aba. 
po3 dniach wyzionl),ł dueha.. * ' 

O -zabójstwo. oskarzeni są Ruin, Ja , Pm'trllktaeje I'I'II~dty Rumunfa fi trAn-
War s z a w a. (T~r. wł.) . Rada ad.. cUl'lski, Mowsza Sosnowlcz f Lejba Kc>, c.fĄ (') potyc:r.kę na zbrói1Hlia w surnie ? Illl­

wokacka ma wyłonić spe<rjalną. koml- browskl. Oni toodegralt gł6wn4-- rolę ' itl:rd6w )(\1 d()ble~ajll kńńea. PO'-Yl'Zktt h~­
~j.ę, któraby opracowała prOjekt opo- Są to bogaci kupty. wł8~eitlele skle (tle l!\i~yfll na ?:AM6wi~nlłl w 'f'1I nr" .... 'rh 
datkowania : adwokatów. Ma się ona ])Ów I dom6w w Mareinkat'leach ł Po ·A.hr~kftch bro.ni. ~ wykóNlnle ca!<lśe/ lA. 
rtomagać reformy po-datko\'Vel W dZie-1 rzeczu. "' ' . m?wleń fIll'I. 7.8 ill,l' trzy lata. Po~Y('zkl! łt~­
dzlni(! podatku obrotowego i tastoso- 'Osi&rocone dzfeef WnO!Ulł o pow6dz, ti~Hl znbezpl!'cz()J'JA rlochf'C'Iami padshVl1\\O-
wania przy spłacie zĄlep:ło~ti ulg w two cywilne w wysokO'Ś("i tó 300 1.ł oli mi z przemY61u n8fto\\'!'go. ' 
stosunku o zawodów wolnych. (w) szkodowania za strllf.ll żywiciela.. (w) I 4 
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Z imponujących uroczystości narodowych 
ubieg!oniedzielnych w Radomsku. Od 
góry ; 1) poczet sztandarowy, pt'owadzony 
pr zez inż. J. Walil18kiego; 2) Hymn :\110-
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100 tysięcy ~oln'ierzy sko'Hcentrou'ono na obszm'ze Szanghaj 
- Hal'łc.~ou - Nan.kin - Ludność ~uc~ęl~ OpuszN~ać miasto , . 

I S z a n g h a j. (PAT). Krążą pog}o- szkańcy zaczęli opuszczać Szanghaj. 
ski o zamierzonej akcji japOńskiej w I Władze japońskie zadowoliły się 
Szanghaju. 100 tysięcy żołnierzy chiń- w.y jaśnieni~m strony chińskiej, że kon-

I skich ' skoncentrowano w obszarze centracja została·zarz f1. dzona w związku 
. Szanghaj - Hanczou - Nankin. Mie- z obradami kongresu Kuomintangu. 

&E ___ ~ __ _ 

Prokurator apeluje 
w sprawie p·.,of. M,eissnera 

\V a l' s z a w a. (Tel. wI.) Prokura· 
tor Misuna założył w sprawie dr. 
Meissnera apelację. (w.) 

Rząd hol,enders'ki 
nie uznaj1e Sowietów 

H a g a (P AT). Podczas dyskuc;ji 
nad budżetem ministerstwa spraw za­
granicznych, rząd holenderski podzi~ 
}ił stano'wisko deputowanych, sprzecl· 
wiają.cych się uznaniu Z. S. R. R. de 
jure ze względów zasadniczych. Rząd 
niema natomiast nic przeciwko dal· 
szemu rozwojowi prywatnych stosun­
ków handlowych pomiędzy Holandją. 
a związki~m sowieckim. 

Pełnornlocni'ctwa uchwalone, 
Sejm zamknięty 

w a rs z a w a (PAT). Pan prezy­
dent Rzeczypospolitej zarzą.dzeniem z 
dnia 7 bm. zamknął nadzwyczajną. se.­
sję Senatu i Sejmu. 

Warszawa (PAT). W dniu dzi· 
sle.jszym szef biura prawnego prezy· 
djum rady ministrów p. Wł. Paczoski 
doręczył pp. marszałkom Senatu i Sej. 
mu zawiadomienie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej o zamknięciu sesji 
nadzwyczajnej Senatu i Sejmu. 

Unlfikacla łł1Ie'm'c,ów 
Vi Cze'chosł,ow,acU 

. dych odśpiewany pod koniec uroczy8tości; 
3) poczet sztandaro\vy na ulicach Radom­
tik a; 4) przemówienie na lewo inż. J. Wa­
liIlBki, na prawo p. Syszko\vski; 5) grupa 
u czectników uroczystości z mgr. ::\iebud- \ 

M o r. O s t r a w a (P A T). Prasa 
niemiecka z wielkim triumfem d{)no­
si, iż dnia 3 b. m. na ~ebrani,: Niem~ 
ców karpackich w BratysławIe wó<;Iz 
Niemców sudeckich Konrad HenIem 
wybrany został jednomyślnie preze­
sem Niemców karpackich. \V ten spo. 
sób dokonano ostatecznej unifikacji 
wszystkich Niemców w Cz.echosłowa­
cji. 

p~ Ogł'DsZeni:u st~!n'll Wyiat­
kowe~JIll na Śiąsk:u nad Olzą 

kiem w środ'ku. 

Historyczny dzień 
\'1 Kiemtzeth 

Od dłuższego czasu Trzecia Rzesza 
priygotowywała się z wielkim rozma­
chem do uroczystości, które w dniu 
dzisiejszym odbywają się na obszarze 
całe.go państwa. Zaprzysięga się pierw­
szych rekrutów, powołanych pod broń 
na podstawie ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej, wprowa­
dzonym przez hitlerowców, wbrew wy­
raźnym postanowieniom militarnym 
traktatu wersalskiego. Traktat prze­
widywał dla Niemiec armję zawodo­
wą, liczącą nie więcej jak 100 tysięcy 
ludzi. Tymczasem obecnie, po doko­
naniu obowiązkowej rekrutacji, armja 
niemiecka liczyć będzie ponad 400 tys. 
żołnierzy, przygotowywanych do ob­
sługi wszystkich gatunków broni. 

Dla pomieszczenia te.i wielkiej ilo­
ści żołniflrzy stwarza się nowe garni­
zony, szczególnie w prOWincjach 
wchodnich Rzeszy. Zbudowano nowe, 
niezwykle komfortowo urzą.dzone ko­
szary. 

Akademja wojenna, której kurs 
pierwszy rozpoczął się również w tym 
roku, ma przygotować większą ilość 
sztab-owych oficerów, których brak 
daje się jeszcze we znaki. 

W dniu dzisiejszym odbyło się 
również zawieszenie na masztach przy 
koszarach nowej flagi wojennej, przf'­
kazanej przez Hitlera siłom zbrojnym 
Trzeciej Rzeszy. Temu wydarzeniu na. 
dan') specjalnie uroczysty charaktet·, 
przyczem Hi tler, jako wódz naczeln)' 
wystosował specjalny rozkaz do armjl. 
Szczegóły rys\mku nowej flagi trzyma­
ne były przez czas dłuższy W tajem­
nicy. 

Grupa uczestników imponującej uroczystości po~więcenia proporca S. X w Ra­
dOłTh'lku. W środku kier. pow. int. J. Waliński. mgr. Niebudek i delegat Zarządu 

Głównego p. Bajkowski. 

Mor. Ostrawa (PAT). Po. ogło­
szeniu stanu wyjątkowego na Sląsku 
nad Olzę, wzmocniono b. silnie oddzia­
ły żandarmerji. Wszystkie skrzyżowa­
nia dróg. wszystkie szkołY, pomniki i 
objekty rządowe, wszystkie stacje ko­
lejowe i mosty strzeżone są. przez pa· 
trole żandarmów, liczące najmniej po 
5 ludzi. Skutkiem zakazu wycbodze­
nIa z domów po godzinie ZZ-ej ';Ią.sk 
n /Olzą w tym czasie sprawia wl'ażenie 
wymarłego kl·a:u. 

Napływ publiczności do kawia.rń, 
restauracyj i kin w godzinach wie­

I czornych ustał. Właściciele znaleźli 
, się w trudnej sytuacji go"podarc;:,ej. 

KOllrenlrYllOJ ~t~k na Jłi[~ r~~llnitów w t~~li 
So'cjaUś'ci dają fory fabrykantom 

Przygotowania do wypowiedzenia wania rachunku i znowu robotnik I wo (na lon) wykonywując zamówienia 
umowy zbiorowej w prlemyśle łódz- bezczynnie musiał czekać aż fabrykant różnych nakładców. Zasadniczo prze­
kim i do ewentualnej walki strajko- "załagodzi" sprawę w elektrowni, to mysł wielki ob-owiązany jest płacić 
wej o nowe stawki płac, prowadzone tego brakło a tamto się zepsuło. Jed- wszyslkim swoim robotnikom wfldług 
z dużym rozgłosem przez socjalistycz- nem słowem w większości fabryk za- swojej taryfy i przestrzegać warun­
ne związki klasowe, zostały nagle robkowych niema dnia, by robotnicy ków swojej umowy zbiorowej. Mamy 
przerwane. Przyjechał p. Szczerkow- nie zmarnowali kilku godzin na dar- jednak codziennie próby narzucania 
ski i jacyś towarzysze z Warszawy, mowy postój. robotnikom, pracującym na krosnac~, 
konferowali długo i tajemniczo z za- Właściciele fabryk zarobkowych, 0- idących zarobnie, także i płac, prze­
rządem klasowego związku włóknia- czywiście sami żydzi, twierdzą, że widZianych dla przemysłu zarobkowe­
rzy w Łodzi, poczem cicho i bez roz- trudno im konkurować z chałupnika- go, a więc znacznie niższych . . Robot­
głosu "uchwalono", że narazie wszyst· mi, którzy jeszcze taniej pracują, skut- nicy nie zawsze wychodzą zwyci~sko 
ko ma pozostać po dawnemu i bez kiem czego nakładcy" t. j. ci co dają z takich zatargów. A już prawie zaw­
zmiany. Od tego czasu socjalJści prze- robotę fabrykom zarobkowym, prze- sze robotnicy przemysłu wielkiego 
stali mówić o nowej umowie i podwyż- noszą się do chałupników. Trochę. przegrywają spory o postoje. Umowa 
kach. prawdy w tem jest - ale czy wypo- zbiorowa przemysłu wie·!kiego przewi. 

Natomiast odewzall się przemy- wiedzenie dotychczasowych marnych duje, że za postoje, przekraczające 
słowcy. Związek przemysłu zarobko- warunków pracy w przemyśle zarob- dwie godziny tygodniowo, robotnik 0-
wego, do którego należą fabrykanci. kowym i pogorszenie ich zmieni tę trzymuje normalną zapłatę, tak jakby 
którzy nie pracują na własny rachu- sytuację? Nic takiego nie nastąpi, pracował, chyba że zachodzi oczywi~ta 
nek, lecz przyjmują tylkO do wyrobu przeciwnie - nastąpi jeszcze większe wina robotnika lub wypadek .siły wyż­
i wykończenia na swoich maszynach pogorszenie. Chałupnicy obniżą swo- szej. Jest to postanOwienie słuszne, 
obce surowce i materjały, postanowił je, stawki za tkanie, bo na nich nie roz- gdyż zarzę,d fabryki powinien dbać o 
nagle wypowiedzieć dotychczasowe cią.ga się żadna ustawa ochronna. Bę- to, aby wszystko w fabryce było zaw­
warunki pracy w swoich fabrykach i dą jeszcze dłutej pracowaIł na dobę. sze w porZądku i aby praca mogła od-
fabryczkach. Robotnik w przemyśle zarobkowym ~ bywać się normalnie i bez przerw. 

Warunki pracy w przemyśle zarob~ ni trochę więcej pracy mieć nie bę- Teraz, gdy w wielkim przemyśli 
kowym nie były świetne. Płace były dzie, a zato zarobki jego będę. jeszcze również pracuje się zarobnie, fabry. 
znacznie niższe niż w przemyśle wiel- mniejsze niż dotychczas. kanel odmawiają zaplaty za r05taje 
kim i za postoje do 12 godzin w łygo- Zagrożona zostanie równieź syłu- tym robotnikom, kt:rzy pranują na 

Dopiero w tych dniach rysunek dniu robotnik nie otrzymywał żadnej a.cla robotników w wielkim przemyśle. warsdatach z .. '\robnych, tłumaczę c się 
flagi wo. ennej sŁał się znany. Skoja- zaplaty. A tych postoi było zawsze Ostatnio coraz więcej fabryk wielkie- że w przemyśle zarobkowym jest t.a: 
rzono na niej dwa symbole charakte- bardzo dużo. To klient nie dostarczył I go przemysłu pracuje częściowo za- ka umowa i musi obowiązywać wszę­
rystyczne dla Niemiec: przedhitlerow- na czas osnowy i robotnik tracił kijka robnie. W jednej i tejsamej sali część dzie, gdzie pracuje się zarobkowo In­
skich - żelazny kr7yż. oraz hltlerow- godzin na czekanie, to elektrownia krosien idzie na wla!'lny rachunek fir- spekcia pracy bierze pod uwagę to 
skich - sv.a s l yk ę. Świat z P ~ \\llościq. 'l wyłączyła pr~d i: powodu nicurcgulo- my, a cz~ść krosien pracu;e zarobko - s lano l"isko i z reJ!.!l ) n ie 1'0ri'<~2" rIo 



odpowiedzialności fabrykantów, któ­
rzy za postoje do 12 godzin nie płacą, 
chociaż zawarta przez nich umowa 
mówi inaczej. 

Pogors2enie warunk6.. .. przemy­
śle zarobkowym obejmie zatem także 
I pewną część robotników wielkiego 
przemysłu. Umowa w wi~,lkim prz,a­
myśle, już dzisiaj mocno nadwyrężona 
różnemi kombinacjami na szkodę ro­
botników, zostanie jeszcze bardziEli 
podkopana, a wtedy wielki przemysł 
8am j, wypowie, powołuję.c się na to, 
że stała się "nieżyciowa" i wymaga re­
wizji. 

Naszem zdaniem jest obecnie w f,(),. 
ku wielkI koncentryczny atak na pła­
ce i warunki pracy robotników w prze­
myśle Itdzkbn. Wielki prz.em~sł prze­
żywał chwile wielkiego niepokoju, 
gdy socjalistyczne związki klasowe 
wystąpiły z zapowiedzią wypowiedze­
nia umowy zbiorowej. Nie obawiano 
się tak bardzo podwyżki płac, jakiej 
żądać mieli socjaliści, ile te30, że 0-

Co . się dzieje w Gdans'ku 
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be cna umowa zostanie w niektórych 
punktach poprawiona na. korzyść ro­
botników, że porobioae już wyłoml w 
niei zostaną na iłOWO żamurOwane i że 
uniemożUwione zostanie takie łama­
nie jej na każdym kroku, jakie widzi-
my obetaie. . 

Z jakiehś nieznanych I1il~omu po­
wodów SOCjaliści przestali nagle inte­
resować się tą. sprawą.. Groźba wypo­
wiedzeniu umowy pr~ez socjalistyczne 
związld klasowe została zawieszona 
na czas nieograniczony. Wielki pr.r;e­
mysi szybko si, zorJentował w nowej 
sytuacjL Na jego skinienłe, nazajutn 
po posied~elliu w związkach klaso­
wyc1)., wystąpił przęmysł zarobkowy z 
wypowiedzenięm swojej umowy i żą­
da zawarcia n~H\'ej, gorszej dla robot­
ników. Jak wYkazaliśmy wyiej inte­
r~sy przemysłu zatobkowego i wiel­
kiego zazybiają, się coraz części<lj, 
gdyż w i-ęllt i przem,Y'sł w licznych wy­
padl\ach pracuje tal\że tarobkowo. Po­
gorszenie warunków pracy w przemy-

• 

śle zarobkowym da aowe Okazje do ła­
mania umowy w przemyśle wIelkim, 
stworzone bqdą pozory, że umowa. ta 
jest niemożllwa do utrzymania, po­
czem przemysł wielki, obłudnie umy­
waJąc ręce, oświadczy. że zmuszony 
jest ją, wypowiedzie.ć i te o zawanię 
nowej umowy JOk()wać może tylko na 
pOdstawie .. wytworzonych warun­
ków". r w rezultacie rOlXltnicy będą, 
bici. 11'''''1 

Odpowiedzialność za to ponoszą. so­
cjaliści. Oni to dla jakichś swoich 
politycznych interesów wystąpili z 
zapowiedzią wypowiedzenia umowy i 
obudzili ~Jnoj6 fabrykaDtóvr - a 
później znowu dla. innych jakicns 
kombinacyj uclchIL Ale fabrykanci 
Już nie 'Ucicbnł i zrobiQ &'Woje. SocJa­
liści dali im grube fory. Móżę kiMlr·~ 
robotnicy dowiedzą elę, co tkwi .~ t$­
mi katastrofalnemi dla. · robotników 
manewrami socja1istycznemi. 

• PI' 

WJIl~ra na~li ••• DI!O ~[n~~[ 
Echa zakwestjonowanych wyboró'w - Likwidacja "Lands'poUzel" - Szrk1Jlenie 

woJskowe Gdańszczan 
Od Własnego korespondenta "Orędownika" 

G d a ń s k, 7 listopada. 
Sprawy polsko - gdaI1skie ugrzęzły 

'VI - pertraktacjach. Na tym odcinku 
!panuje spokój, - spokÓj wcale nie z po­
wodu uszanowania przez Gdań.slt praw 
polskich. Stosunki z Gdańskiem są w 
dalszym Ciągu nieuregulowane. 

Czy na gdańskim odcinku wewn~trz­
~ym panuje takiż wzgl'i'dny chaeby spo­
kój? W Genewie wyraźnie powiedzia.­
no hitlerowcom gDallskim, że zarządze­
nia ich są sprzeczne z k()nstytucją wol­
nego. miasta, że ich praktyka admini­
stracyjna odbiega od ()oowiązujących w 
tidJańsku norm prawnych. Także zamy­
kanie pism opozycyjnych i szereg ustaw, 
specjalnie skierowanych przedw ad­
wersarzom hitleryzmu, uznan() w Gene­
wie za bezprawie. 

Ale "nazi" z zaleceń Genewy prak­
tycznego użytku robić nie zamierzaj~ 1. 
lIla tem tle w Gdańsku toczy się walka 
w dalszym ciągu. Dziennik socjalIstóW 
ponownie zawieszono, wydawcy złożyli 
skargę u przedstawieiela. Ligi NarodóW. 
Dotąd nie słychać, aby interwencja wy­
sokiego komIsarza w tej sprawie w 4le­
naoie gdańskim ()dniosła skutek. Slo­
wem, Genewa mówi swoje - Gdańs!\ 
na-dal czyni swoje! 

Na gdańskim odcinku wewnętrznym 
,niema. spok()ju. "Prawomyślność" oby­
wateli jest przedmiotem zaintere.-,()wa­
nia ca.łej armji agentów policji poli­
tycznej. Kronika policyjna co czas pe­
wien donosi o aresztowaniach wśród! 
"zdrajców kraju". Owa walka hitlerow­
ców z opozycja znalazła ostatni() swój 
epilog w sądzie. który roz{'latruje pro­
test przeciwk() ważności kwietniówych 
wyborów do Volkstagu. Przesłuchano 
"tylko" 988 świadków, stwierdzono, że 
Więce.l było w niektórych okręgach glo­
sów, niż uprawnionych, że hitlerowcy 
prz:y~prowadzali 00 urn wyborczych ma­
łoletnich. Zakwestjonowano wreszcie 
ważność głosów "Gdańszc~an zagranicz­
nych", których głosowało aż 12 tysięcy. 
NIe mówimy już o aktach ter()ru i na­
cisku. 

jawnie są. powoływani do od,bycia po­
winności wojsk()wej w Niemczech, nie 
trudno zauważyć, czem jest likwidacja 
.,Lande.spolizei" . 

SzkoJ,enie wojsk()we Gd!ańszczan ()d­
bywać się będzie obecnie tylko w szere­
gach regularnej armji niemieCkiej. Jest 
to z niemIeckiego punktu widzenia zu­
pełnie logiczne i uzasadnione. Sk()ro 
Niemcy mają nowoczesną armj~, utrzy­
mywanie faktycznego garnizonu w 
Gdańsku, którym była "Landespolizei". 
jast zbyteczne i nleeelowc. W Gdańsl,u 
wielu jest "niePOżą<!anych" obserwato­
rów różnych państw. Lepiej więc ~dzie 
można przeprowad,zać szkolenie woj­
skQwe w regularnej armii nlemięckfej, 
a rezerwę ćwiczyć w oddlziałach sztur­
mowych. Na takiem. nIe innem, podlo­
tu następuje likwidacja .. Landes­
polizei", 

Na marginesie tego, 00 neferowali­
śmy, nasuwa siĘ' pytanIe: Czy stan praw­
ny w Gdańsku i jego wspólność woJ&ko­
wa z Rzeszą, sa dla Polski kwestjami 
obojętnemi? Nie trzeba bliżej uzasad­
niać twierdzenia, te P()łska jest bez­
wzgl~dnie zainteresowana w tern, kt<; 
i jak rzą<ł,zl w Gdańsku. T~'mczasem 
rząd polski nie korzysta z żadnej z 15t­
nieją-cych możliwości Qdd:zfalywania na 
bieg wypadków w Gdańslm. Na odcin­
ku t. zw, spraw wewnętrznych w wol­
nem mieście jesteśmy z.upełnle nie­
obecni. 

Ta. nasza nioobeon<>M musi miał ten 
skutek. że to, co dziś Jeszcze formalnfe 
jest prawem Polsld w Gdańsku. b~dzi~ ' 
w nrzysdości zależa.ło jut t~'lko od d0-
brej, czy złej woli samego Gdl:l.ń.,o;ka, ez~ 
też Berlina.. 

E. P. 

Projekt zryczałtowanego podałku 
obrotowego 

Oplat3(t;c go będą przeds,lębior8twa, których ~bt"ót nie pt"łle" 
krac,~a 50 ty.s. zł - Pod·alek obejmie okola 2QO 'tY3. 

pr~edsiębiorstUl 

W a 't s z a w a. (Tel. wl.) Minlster- cie 22 grupy, z.a.mia.st dotychcza.so­
stwo skarbu opracowuje prOjekt roz- wych 13. Płatność zryczałtowanego 
porzą.dzenia w sprawie zryczaltowa- podatku ma. być c;1okonywana. w dwóch 
nego po<tatku obrotowego dla drob- ratach półl'oc21nych, 7łamiast 4 kwartal­
nych prze.d~iębiorstw na lata 1936/37 nych. a w latach 1936/37 lX>bietany bę­
Ma być ten podatek pobi.:lrany po u. dzie 15·procentowy dodatek do tego 
przedniem porozum!eniu się urzędu podatku. ROiporządzenie mihisterjtl,l­
~karbowego z płatnikiem i ma obowiQl- ne ma być ogłoszone w pierwszej j'lÓT 
zywać na dwa !.l'lta. Podatek ryczalto- łowie grudnia.. W kołach gospoda.r­
wy tna.ją. opłacać wszystkie prOOdSię-\ czych obliczają, że wobec nowegO roi­
biorstwa, którYCh. Obrót . nie przekro- pOr'tą.dzenia. objętYCh bę.dz. ie tYlll pO. 
czy 50 tysięcy złotych. datkiem około 200 tye. ~r~edBiębiórstw 

Nowa. tab\lla zryczałtowan~go po- przett}yslowych, handlowych i rze­
datku na nowy oltrM przewiduje mieślniczych. (w) 
znacżnie rozszerzone stawki, mianowi-

Pracownicy samorządowi zwolnieni 
od podałku dochodowego 

Sąd najwyższy w Gdańsku ma ogło­
sić wyrok w sprawie wyborów za kilka 
dni. Wyr()k ten bę,dzie miał duże zna­
czenie dla ()Ceny gdańskiego sądownic­
twa.. Sędlzi()wie szk()leni byli w "du­
chu narodowo - socjalistycznym" na 
częstych kursach; zobaczymy, jaki 00 da Pobory i 'ch będ~ obni#one w podob<num stosu","'-u, Jak place 
w praktyce rezult~t. Dla sądów kar- u1'~ędnik6w państw,ow'IIch 
nych znowelizowano już przecież w W a!" s z a w a.. (P AT.) Dn. 6 bm. dzeniu komitetu ekonomicznego, które-
duchu hitlerowskim kode,ks, 00 również odbyło si~ posiedzenie komitetu eko- go obrady przecią,gnęły śię dziś poza 
- jak wiad()mo - jest przedmiotem . nQmicznego ministrów, na które m roz- północ. omawiano projekty nowych 0-
badań międzynarodowego trybunału w wa.źano sprawy, związane z real17;acją po<latkowań, a również Projekt znitek 
Hadze, który ma orzec, czy n()we gdań- przyjętego przez rząd planu gos}XIdar- komornego i innych świadczeń. 
skie prawo karne jest zgodne z konsty- czego w oparciu o uchwaloną. przez Dyskusja była bardzo ożywiona. ale 
tucją. Sejm i Senat ustawę o pełnomocnic- żadnych szczegÓłóW jeszcze nie u&talo-

Sprawą o dużej doniosłoścI jest prze- twa~h. no. Dotychczasowe dóniesienia o skali 
pr()V\:adzona w Gdańsku likwidacja I< omi tct ekonomiczny przeptowa- POdatkowej ulesn!). niewątpliwie pew­
"Landespolizei". Czyżby rzeczywiście C:\ził dysltusję nad optacowanerni już nym zmianom. Nie j~st ·Wykluczone. 
był to koniec militaryzacji w()lnego projektami dokretów, które po t"głosze- ~y ()ipodatkowanie pracowników pań­
miasta? Bynajmniej. Dok()nywa się tu nlu ustawy o pełnomocnictwach przej· stwowych będzie się odnosiło tylko do 
reorganizacja. pozostaja,ca w ŚCisłym tlą niezwłocznie pod obrady rady mini- pracownik,ów, e~y też i do wojSkO­
związku z militarnemi poczynaniami strów, o: at uchwalił wytyczne dal- w)·ch. 
R.zeszy. OddziałY .. ,,Landespolizei" .-1 SzYch projek:tów, których ?ptac.owanie W cią,gu tego tygodnia odbęd~łe się 
00 oficjalnie zapowiedziano - przejdą zostało poWIerzone wł~clwym orga,.. jes;1:cze jedno posiedzenie kOmitetu eko. 
c~ęściowo do armH nieIT)ieckie.j. Jaś.li n~m ministerjal'njrm, . nomieżnegó. Za.padną. tam deeyzje. 
dodać, że obywatele gdanscy zU"p~łnle W ar 5 ~ a _w a. (Tel. wł.) Na posle- l\tóre będą przedstawjóne rś!dzi~_n'lIni: 

strow do uchwalenia. (w) 
War s ~ a w a. (Tel. wł.) W u~peł­

ufaniu naszego donię$hmia o D$tat­
niem posiedzeniu ~omitetu ekono­
mkznego dowia.dujemy się, że pracow­
nicy aamotzQ.du teryŁorjalnego będQ. 
zwolnieni od podatku dochodowego, 
ale pobory ich będą. opniione w po­
dobnym stosunku. jak pobory pań­
stwowych pracowni.l$:ów kontrakt()o 
wych i innych pracowników public~· 
nych, opla.cajQicych podatek docnod<r 
wy. 

Wymiary projektów podatkowych 
pójdą. w kterlmku bą.dź obniżenia d9J­
nej granicy podatkll od uposażeń dOt 
4, a może nawet 3 proc. Rozpatrywany 
był na komitecie e.l$:onom!c:.l:nYll1 prQ­
Jel<t lljednolicenia obu tabel podatków 
dla pracowników etatQwycn oraz dla. 
pra.cownlk6w kontraktowych. przed­
siębiorstw państwowych, samorz~4'l1 
gospodarczego, ubez.pieczeń społecz­
nych i Banku Polskiego. 

Ujednostajniona ta tabela mia,łaJ;ly 
przewidywać podatek dochodowy W' 
wysokości 4, do 20 proc. poborow. W 
sprawie podatku lokalowego, to oprocz 
zwolnień mieszkań od tego podatku 
jedno i dwuizbowych uchwalono po­
dobno, że podstawą. jego wymiaru ma. 
być faktyczne komorne z fok\! ubJe­
głego, a. nte komorne z r. 1914. Po?a 
telll mieszkania, przeznaczone na wą.r~ 

. sztaty pracy, będą. w odpowiednim 
stosunku zwolnione od poclatku lo~a­
lowego. W kołach finansowych panu,. 
je przekonanie, że kwest ja opodatko- ' 
wania, wojskowych nie jest jeszcze zde­
cydowana.. Prawdopodobnie zarz~c:\~e­
nia podatkowe nie ~dą. sifJ odnosiły 
do wojska.. (w) 

Jak podaje prasa tyd'OW8'ka., "senator 
lesrke z Poznania opowiadał na ostaJ.nleli:). 
póa\edZfmiu Senatu, jakoby jeden z przed­
stawicieli Stronnictwa Narodowego o­
świadczył mu, te obóz rządowy wprowa.­
dzH w 60 proc. program Stro'nnictwa Na· 
rodowego. Odpowiedziałem mu na to, -' 
ciągnął dalej sen. J oszke - te jeżeli tak 
joot, to Stronnictwo Narodowe w 60 proc. 
jest niepotrzrum.8." 

Cieką.we, co to :za przedstawiciel Stro~ 
nic twa. Nard()wego chclaJ wogóJe z p. Je.sz­
kent rozmawiać. P. leszka, pOBługując się 
tym wymY51'em, usHował być. kąśliwą osą, 
a,. oka.zał slę zWY'kłym trutniem potuycz­
nłtn. 

* "Wiadomości literackie", w których w 
Olbrzymiej więl$.szaści pracują i piSUją 2y­
d:ei, mają doekonały ,wgląd w stosunki pa.. 
nujące w obozie .,sanacyJnym". Oto, jak 
- według Hemara - wygląda "opOZycja.". 
której rolę powierzono pulkowui'kom! . 

Rada w radę, 
Głowa w głowę -
Zrodziły się 
Myśli zdrowe: 
Nadal wszystkich lubm~ l 
Z nlkiem się nie czU'bmy. 
Niema opozycji 
To ją, sabie zróbmy. 
InIcjatyw tadnych 

. Z ręki nie wypuśćm'y. 
Skoro nikt nam nie chce lJlyź"uC, 
Sami sobie br6Mzmy. 
Etatyzm na morzu, 
Etatyzm na lądzie -
Teraz dojdzie opozyeja. 
We właAmym zarl!;ądzie. 
Sterylizowana. 
W zdrowym. smacznym stylU, 
Opozycja. higjeniczna 
W rodzaju AgriIu. 
Trzeba do roboty 
W~ią.ć się najniezwołczniej. 
- Pułkownik Miedziński - wy$~l 
Pul,Mwni.k Ma.tuszewsl\i - wyst~pl 
Spocznij, 
Wetmłeełe "Gazetę Pola,,'" 
I oto pan6w zada.nia: 
Zrobicie nam Opozycjfł 
Od wtorku do odwolania.. 
Zę.by bvł sarkazm (rzeczowy), 
Zeby !i'onja (twórcza), 
Zaczniecie od budtetu. 
Ze się za mało ekurcza. 
Pan Matuszewski ostre 
Ro/:pocznie exp06e. 
(Bardzo nam będzie na rękę 
Coś złego o T. K. K. T.). 
Kaden z~tanle przy was, 
Ąlę nie traćcie hartu. 
$tpiczyńBki wam się podłoży, 
Celem lepczego startu. 
Niech p6jdl!:le z waszych sporów 
Na c~lą Polskę dYlllf~lt, 
Motecie o nim nawet 
Napisać, że Joachime'k. 
~U.M z miejsca ostry i ostra 
Niech będzie Hnja zewnętrzną. . 
Trudno. Wiemy, panowie: 
praca niebardzo wdzięczna. 
Trzeba. Subordynacja. 
Sanacja. Władza, Drogowskaz. 
Zrozumiano, panowie? 
S,tuknElli w obcas..Y: ,i 
..... Rrrozkaz. 
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Kalenderz rzvm.-ka" 
Listopad Piątek: Kornac! 4 

Sobola: Teodora rn. 
Kalendat'Z słowIański 
PIątek: Sf,dziwóia 
Sobota: Bogqar3 

Stopca: wschód 7,00 
zachód 16.1'2 

PIĄTEK DILl~i)śĆ dnia 9 ~ 12 ruin. 
Księżvca: wschód lUt 

zachód 4,03 
Faza: 2 dzień przed pełnią.. 

adres redak[ji i admini1łr8tii w tg~lł 
le!eioD redakcji l admhał!luac.-Ji 17~5! 

Piotrkowska 91 
Godzin, przy jęć dla ial_ueat6. 

od 10 -12 
.L 

HOCNE DY~URY APTEK 
NoćY dzisIejszej dyturujł\ apteki: Ko­

prowskiego, Nowomiejska 15. Trawkow­
skieJ, Brzezit'hska 56. Rozenbluma, Śród­
miejska 21 (tydowska). Bartoszewskiego, 
Piotrkow6ka 95. Sk warczyńskiego, Kl\tna 
M. CzyńBkiego, Rok:cińska 53. 

Pogotowie: tel. 102-
Straż ogniowa: tel &. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - 8,30 w. premjera. "La­

zurowe wyb:rze:/:e". 
Teatr Popularny - 8,15 w. "Szczęścle 00 

jutra'-, 
"Lazurowe wybrze-że". Dziś, o godz. 

20,30 premjera lekkiej, przemiłej komedji 
Birabeau i Ooleya .. Lazurowe wybrzeże". 
:I est to weBolahi.storja snobistycznej mił<r 
ści, wychodowanej na lekturze bulwaro­
wych romansów. Akt II-g i rozgrywa się 
w wagonIe restauracyjnym bł~kit~ego 
eksproosu. Udział biorą: J. Za~licka. Dy­
wińBka, Benita, Mrozillski, Z"ocr i reży­
ser sztwki Włodzisław ZiembińBki. noko­
racje B. Kudewicza.. 

Lódzkla i'eałry Popularne (Ogrodowa 
lS). \V piątel{, 8. b, m., o go1z. 20,15 świet­
na komedja w 3 aktach St. KiedrzYl'lBkie­
go p. t. "Szczęście od jutra". W sobotę, O. 
h . m., o g-odz. 20,15 premjet'a operetki w 3 
akt. W. Kol1o p. t. "Tylko ty". W roży­
serji p. R. l:rbańBkiego. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria. Metro - "Kaprys hfszpański". 
BratnIo Strzecha ~ .• Noc cudów". 
Col'$O - "Byll sobie dwaj huitaje'" 

1 

C~pHi>l ....-;; .. :\1ały pulkownj:k". . . j 

Czary - "Tajemnicza Lanza". , 
.. )tiD1Qza - "Nie cbc~ wieddeć k'lm 

]ooteś. 
Mlrat - "Gra zmysłów". 
Ludowy - "M~kiewskie noce". 
Oświatowy - "Piotru&". 
t'alac8 - "Epizod". 
Przedwiośnio - .,Ben~ali". 
Rakieta - "Dwie Joasie'" 
Rialto - .. Sen nocy letnie)", 
Stylowy - .. Sonata". 
Zachęta - "Weronika", 

KOMUNIKATY 
KOMUNIKAT. Zarząd Zw. Zaw. Prac. 

Przem. Włókienniczego "Praoa Polska", 
Łódf (uL Piotrkowska 92), zawiadamia 
swyc::h członków, że dnia 9 paidz1ernika 
r. b., o god.z. 19 w lokalu Stronnictwa Na­
rodowego, uL Targowa 5 nar. Przejazd 
odbędzie się miesięczne &ebranla, na które 
zaprasza zarząd. 

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 
Sekcja odQzytowa Tow. Kultury kato· 

llekiej zawiadamia swych członków i sym­
patyków, że zWY'kly Wieczór Dyskusyjny 
nie odllę-dzie się w ten piątek, ale w na­
st~pny, dnia 15. b. M. 

Z Polsklego Tow. Tąryslyczno • KraJo­
znawczego. W niedzielę, 10. b. m. odb~­
dzie się wycIec~ka na wystawę "Łódź i 
województwo łódzkie w świetle fotografji", 
mieszczącą się w MieJskiem Muzeum Hi· 
storji i Sztuki im. Bartoszewiczów (plac 
Wolności 1). Zbiórka o godz. 10,45 w 
gmachu wystawy na parterze; oplata dla 
członków 30 gr, dla gości (wprowadzonych 
iO gr.). W biurze P. T. K. (Al. I{ościu6Zki 
17) są do nabycia wydawnictwa L. Ob. 
Kom. Rat. Arch. w Tumie Łęczyckim: kar­
ty z widokami Archikolegjaty i jej frag· 
mentów (50 gr zai szt.) i zhiór podań "Bo­
ruta'" zebranych przez pto.f. Z. Hajkow­
ski ego ((cena 30 gr). Dochód Jest przezna~ 
czony na rzecz komitetu. 

Zgromadzenie walne Ochotniczej Stra­
ty Pożarnej w Lodzt ~bStalo zwołane na 
dzień 16. b. m .. o godz. 18 w I terminie, a 
o godz. :9 w II terminie w Bali I oddziału 
~>rZy ul. 11 Listopada Dr. 4.. 

łJOTUJEMY 
WRtność badania :zwierząt przed nbo. 

lem. lnspeldor wetetyna,rji wOjew. łódz­
kiego wydał zal'ządzE'nie. które wyjaśnia, 
że badanie zwierząt rzeźnych przed Ubo­
jem uznane jest za ważne, o ile doko· 
nane zO€taJo w ciągu 24 godzin. poprze­
dzająCYCh ubój. W razie późniejszego do-
konania uboju. posiadacz musi zgłoilić 
zwierzę clo ponownego badania przed ubo­
jeDlo w przet'iwnym bowiem razie naratn 
się na kon,~ek wencje j konfiskat~ ml~sa. 

Ntlm~r?óS = ÓnĘDOWNJK. sobota, rlnia !') listopada 1935 = t=tl""i'lIl!9 
... ,!LŁ li 44_._. _______ ._-.... .1:.. 

Spalona lista . z podpisami ś. p. Otton Albert Wutke 
. Sąd 81~a .~nl 8tra~aka ć1rndta n-a c,-.:tery miesi~ąće a"'es~tu Zmarly w tych dniach §. p. Otton Al· 

be/·t Wutke na ieiał do I'zadkich już nie­
Btety przedslt,'biorców, którzy u mieli da­
wać Bobio radę w złych l do·brych o'kre­
sach, nie oglądając się na pomoc ze stro· 
ny państwa. Tacy ludzie, jak ś. p. Zmar­
ły stworzyli dzls:ejszą Lódź, wydźwignęli 
jej przemysł i umieli zapewnić ludziom 
pl'ac~, a krajowi dobrze prOBperu,jący za­
kład. 

L ó d i" 8. 11, Wczoraj sąd okręgowy i wyjaśnił, że ma.jąc służbę, może u.zy­
w Lodzi rozpatl'ywał sprawę strażaka skać kilka pod1pisów. Wobec tego Ma­
II oddzialu straży ~ożarnej Brunona tys wydał mu listę. Straźak więcej nie 
Arndta. zjawił sit: ,n ja'\l; się później ()każał() był 

W dniu 17 maja i93lJ. r. ustanowiony nim nie Erentraut lec~ Bruno Arndłt -
zO:;5tal komisaryczny zarząd straży, któ- podający się za Erentrauta. 
ry z.g-oa.nie ze statutem mial po 3 rnie~ 
siącacb zwołać walne zebranie człon- Charakterystyczne były zeznania 
ków st.raży dla wybrania nowego zarzą~ Matysa, powo[anego na świadka.­
duo Gdy upłynęło pół roku a komisarze Stwierdził on, że listę zabrał Arndt z 
nie kwapili zastosow.ać się do przepi- polecenia Kowalczyka oraz instruktora 
sów stat,utu, były naczelnik Karol Ma- Kosa i spalił ją. Arnd,t przyznał się, że 
tyS <mu: Koszade, rozpoczęli zbierać spalił listę, ponieważ zawie.rała ona u­
wśr6d członków podPisy pod \,,-niosek o stąpy uwłaczające godności liomendan­
iWołanie zgtomad,zenia 'W myśl statu- ta Kowalczyka. 

NiMtety ju2 kilkadziesiąt lat temu typ 
energicznego i samodzie.lnego przed"ię­
biorcy zaczął szybko zanikać, a lata woj­
ny staly sll'J jednocześnie okresem zaty­
dzenia naszego przemysłu, Zmarły był 
innym. człowiekiem, fabrykę objął po 
śmierci ś. p. Karola Wutke w rolm 1\H3 i 
umiał przetrwać najgorsze lata. nie odstę­
pujl\c placówki w o-bce rr,ce. tu potrzeba było jednej piątej ógółnej Sąd okręgQwy ~kJ-azał, Bruno Atnclta . 

liczby członków. za zniszczenie dokumentu na 4 miesią- Bezpośrednio po wojnie z niesłabnącll, 
energją kieruje zakŁadem - i jednocze·śnie 
organizuje swą brantę. Zostaje czło-nkiem 
zarządu Cechu Mistrzów Stolarskich ' i 
człoi1kiem zarządu Stowarzyszenia WIa­
ściciali Nieruchomości, prócz tego nalety 
do Stowarzyszenia Dobroczynności i Łódz­
kiego T-wa Sp:ewaczego. Najcię1:sze lata 

W listopadZie te1(oż roku na liście <le aresztu. Dodać trzeba, że komisa­
znajdowało się już il2 podpisów. Pe- ryczny zarząd utrzymał się do dnia dzi­
wnego dollia w mieszkaniu Matysa przy siejszego i dopiero obecnie na 16 b. m. 
ul. Piotrkowskiej 112 zgłosił się strażak zostało zwołane po dwóch latach ogól­
II oddziału podający się za Erentrauta ne zebranie członltów straży łódzkiej. 

KRONIKA WYPADKÓW \ 
Śmiertelne zako:Aczenie UbacU. W ~ w~i 

Mokrę, pod Lpdzią, W sklepiku raczyli ,lę 
wódką z racji ~awarcia transakcji kupna 
bydła 25-letni Józef Żabitlski oraz Piotr 
Guźn!cza.k, 2amieszkaly w sąsiedniej wsi 
Jenno. 'W pewnej chwili pomiędzy Gut· 
niczakiem a żabińskim wynikła sprzecz· 
k~ a następnie bójka. Guźniczak schwy­
Cll ze. stolu długi nó* i pchnął nim dwu· 
~I'otn~e Żabińskiego w klatkę piersio\\'ą 
l SZYJę. Ranny wkrótce zmarł. Guini­
c~aka aresztowano i osadzono w wi~zj{'-
1l1U. (k.) 

Groźny pożar folwarku. Na folwarku 
KawenczYIl pod Łodzią, należącym do Hll­
tnualda Prawickiego, któryś z robotników 
podczas pracy porżucił niedopałek papie· 
rosa na słomę i spowodował po1lar, Mi­
mo ratunku zniszczona została duża ato­
doła ze zbiorami oraz maszynami i oborv 
z kilkunastu sztukami trzody. Straty ob­
liczono na 22.300 zł. (k.) 

Wypadek przy pracy. W fabryce Klin­
gera przy ul. Kopernil.a 1)5 uległ wypad­
kowi przy pracy Stanisław Raszeckl z ul. 
~V.apiennej 7. który uderzony żelazną cz,;:­
ŚClf1, maszyny w twarz, doznał ciężl,ich ob­
rażeń i przeWieziono go do szplta.la.. tk.) 

IC.RONIKA POLICY-JNA 
. Strzel,anle na ulicy. Onegdaj w nocy 

mteQzkal1cy ul. Zgierskiej zostali zaalar­
mowani liczIierlli strzałami rewolwerowe­
mi. Dozorca fabryki Gaycrów, Józef Mn­
tuslak, zauważywszy, te na teren fabrycz­
ny przedo8taln się przez parkan 5-ciu 
opry.,zków, zaalarmował kierownika 
admin. Gaulza oraz urzęduj'klt Moszkowl­
cza. Gautz I Moszkowicz poczęli 6trz~lać. 
Cztcrrm Włamywaczom udało się prz~do­
stać przez parkan i zbiec, piąty zostnł 
przez Moszkowic;za ujęty. Mimo ~kiero. 
wa?ia w jego kierunku Juf~' rewolwero­
weJ, zdołał OD się wyrwać i poozl\ł ucie­
kać. Padły znowu śtrzaly, od których 

, włamywacz zostal tanny. Aresztowano 
go i odwieziono do urzędu śledczego. Na­
zwisko jego jest trzymane w tajemnicy. 
N~ te,renie fabrycznym znalezIono narzę­
dZIa do rozpruwania kM. W kllilie fu.hry · 
ki znajdowało 6ię 50000 zl. 

SPORT 
PolonIa .... L. K. S. w Lochl? Zarządy 

tych klubów wznowiły między sobą per­
traktacJe nad tem, aby mecz ligowy po­
mię~zy te mi k1~bl.tmi odbył sii: w Łodzi, 
pO'lllewat w stolicy o tej samej porze mil 
sii odby~ drugI lnecz ligowy pomiędzy 
\, arszawlanl{4 a Ruchem. Jak się dowia­
dujemy od zarządu Ł. K. S., perttal,tacje 
te są na dobl'ej drodze i jest motIiwoŚć, 
~e m?cz Ł. K. ~_ - Polonja odbyłby się w 
Ł~dzI. Tak WIęC Łódź nieoczekiwanie 
mlala?y . motnoś~ oglądania w bietącym 
sezome Jeszcze Jednego meczu ligowe~o. 

ZJednoczone czy K. Jt. S.? W nadd';o­
dzącą . niedzielę odbędzie się pierw.szy 
m~('z frnałowy o tytuł mistrza kł8isy C po­
mIędzy drużynami K. P. Zjednoczone i 
Konstantyno\vsldego l{lubu Sportowego. 
M.~rz ten odbędzie się prawdopodobnie na 
bOlsk u L. I{. S. o godz. 11 rano. 

Cejzik Y" LodzL W dniu onegdajszym 
trener P. Z. L. A. p. Antoni Cejzik, przy· 
był do Łdozi i Odbył już pierwszy trening 
z lekkoatletami łódzkimi. Plan pracy tre­
nera na terenie Łodzi i okręgu ustalono 
w sposób następujący: w pohiedziałki 
odbywać się będą treningi w Pabjanicach 
"'. sa.'! ~ru8ze,ndera dla trzech klubów pn­
bJan.lclncl'l: ~okoła, Kruszendera i Tow. 
Pablo Girnn. sport.; w soboty odbywać się 
będą treningi w Zgierzu w sali K. S. Bo­
ruta; .pozostałe dDi w tygodniu, tj. we 
wtorkI, środy, czwartki i piątki p. Cejzik 
bępzie przeprowadzał treningi w Łodzi i 
tak .w.e. w~orki i czwartki w sali pl'Zy lli. 
RoltlCInsklej. a w środy 1 piąt.ki w 8a.li So­
koła przy ul. Tylnei przy rogu Kl1ińskie­
go. - Panj(ł ćwiczą we wtorki i piątki C)d 
godz_ 18--20, zaś panowie ćwiczyć b~dą 
w 2 grupach we wtorki i czwartki i w śro­
dy i piątki od godz. 20.-22. Poniewat 
plan ten da.ie trenerowi jeszcze kilka W.,!· 
nych godzin w tYf!odnitl, L. O. Z, L. A. 
zwróciło sif,;z pro~bq (lo trenera o prz(;-

prowadzenie w tych właśnie godzinach ra- . kryzX"u nie łapią je~? e:nergji -. fabryka 
cjona.łnego zimowego treningu lekkOatle-1 mcbll ~,Karo~ Wud4ke mety.lk~ me pod~­
tycznego z piłkarzami bokseratni i kola.- pa~a, Ja.k Wlę~~O"Ć przedSIębIOrstw, ]~c~ 
rzami ' . , WClą.t SIę rozwIja. Chcąc jeszcze wyzeJ 

• , podnieŚĆ ewa, produkcję, s'Prowapził Ś. p. 

K RONIKA GOSPODARCZA ł Zmarły z berlil1skiej Akademji Sztuk 
Pięknych inZ. architekta Pursursta, który 

Walka O wyzwolenie handlu pOlskiego obecnie po śmierci ś. p. Ottona Alberta. 
spod Wpływów żydowskich. Je.dną z ga- \Yutke, ataje wraz z Bul{cesorami na czele 
lęzi handlu, dotychczas całkowicie opano- zakładu i będzie prowadził go nadal utrzy­
waną przez :2:ydów, był bandei cukrem. muląc prymat w branty meblar6kiej. 
Wprawdzie w detalu i tak zwanym pół­
hurcie znajdowałY się firmy polskie, jed­
nakte hurtownie oraz hurtowy handel 
był własnością Żydów. Obecnie notujemy 
na tern POlll inowację. Mianowicie grupa 
pł}dhurtowników chrześcijan zawiązała 
spółdzielnię. która przejmie hurtowy han­
del cukru na t(>renie Łodzi, co da moż­
noŚĆ całkowitego wyzwolenia tej dziedzi­
ny handlu ocl pośrednictwa żydo\V~kiego. 
b 'rugim pocie.szającym objawem jest po­
wstanie dwóc'h hurtowni owoców połud­
niowych. Doniedawna w Łodzi pelscy de­
taliści zmuszeni by.!l nabywać owoce od 
hurtowników Źyt.lów i dopiero ostatnio 
powstały dwie mniejsze hurtownie chrze­
ścijaIlskió, które jednakte nie byty' w sta ­
nie pokl'Yć calkowitego zapotrze.bowania 
detalistów Polaków. To tet uruchomienie 
da1szych dwóch hurtowni polBkich znacz­
nle przyczyni sil,\ do poprawy sytuacji w 
tej gałęzi handhi. 

Za łvUleń. Na dzień H bm. v\"'y-znnczo­
M zostało 'Pierwsze zooranie rady nuczel­
nej tworzacej się Unji ZtzeGzeń Po<l .. kiogo 
Przemyslu Włókienniczego. Wyznaczenie 
terminu pierw6zeof,(o kO<Dstytuującego ze­
'brania nastąpiło w rezultacie ~głQszenia 
akce.m do naczelnej organizacji włók len­
nic~wa połskic/to przez wszystk ie frrgani ­
zac:J!", które zapl'Oczono na człQ.nk6w-za­
fotycieli. WY'lllaCZOtle na dzlell a bm. 
pierwsze y>~l€'dzt>nie rady naczelnej po­
święcone bę-dzie ukan$tytuowaniu Unji 0-
ra~ uchwalęnlu st.a tu tu, którcJ!'o projekt 
opracowuje óbechle Zw. Przemys.l1u \VJó­
klottniczego. 

GIELDA ZB020WA 
Na dzlsiei.szej gieMzie notc>waTlo: żyto 

13.50--13.7.>; oozen1ca 19.75-20.00; j~cz.mień 
browarowy 14.75--15.00; jęezmień prze-mia­
·łowv H.OO-U.50: owie .. z,bieranv 16.00 do 
16.25; owies jednolity 16.2'}-16.15; mąka 
~ytnja I 45 'Proc. 22.00-23.00; mąka 1lytnia 
,I 00 proc. ~1.()()"-22.00; mąka pszenna la 
32.50-34.50: nurka pszenna Ił! 31.50-S3.50; 
!mą.ka oo~enna Jc 30.5<0-31.50; mąka pEzeil­
na Id 29.50~.i)(); mąka ll>izenna le 2"8.50 
!(Jo 29.50; otręby ·pszenne 8.25-3.50; ottęby 
rtytnie ~.!Q-.8.50; otręby gruibe 8.50-8.7:); 
~ep.!lIk 44.00-45.00; makuch lniany 16.Oń 
do 17.00: ma.kuch rzepalkowy 14.0()'-15.00· 
~roch Wiktoria 32.00-3,i.OO: mak nieblClSki 
08.00-60.00: n:enik 39.00-4{J.OO; ziemniaki 
3.50-3.15; siemle lniane krec.owe 90 proc. 
134.00-36.00. U.sposo.bienie BpoikoJ'n.,. 

Na BJ'"eb-rnym eA.-rmłie 

"Mały puł'kowolk" 
Kino "CapitOlIC 

W kilku słowach 
'Vczol'aj w urzędzIe wojewódzkim prz)" 

lidziale starostów z 10 powiatów, prezy­
dentów miast wydziel(lnych, m. In. prezy­
den ta ID_ Łodzi, burmistrzów miast nie­
wydzielonych, przedstaWicieli elekl'owni 
łódzkiej, zgiersldej, kaliskiej, piotrko\V~ 
skiej odbyła się konferencja poświęcona 
zagadnieniu i opracowaniu planu elektry­
fikacji okrągli ł6dzldego. Postanowiono, 
Że dla ujednostajnienia prac elektryfika· 
cyjnych okręgu łódzki(;go powołany zosta­
ni~ do tycia międzylwmunalny związ~k 
dla elektl'yfikacji, który będzie mial za za­
danie unormowanie kwestyj spol·nycb. 
elc1~tryfikacyjnych. Wyłoniono specja!ny 
komitet, który zajął się opracowaniem -
statutu pr:lyszfego związku_ Poszczegót. 
l.e samorządy majl\ w budtetach swych 
umieścić specjalne sumy na elektryfikn­
cię. tudziet mają być przyznana na tl'n 
cel kredyty z funduszu Pracy. Niedokład­
ny jeszczl' projE'kt elektryfikacji p'rze~-i­
duje, że całJwwita roalizacja nastąpić nw· 
Ze w okresie 3 la t. Plun eleł<ll'yflkacjl wy· 
wolał ogromne zainteresowanie, albowiem 
jego zrealizowanie może przyczynić si~ 
zI!acznie do pOlu·awy sytuacji gospodar­
czej i zatrudnie1lia całej rzeszy pracowni­
ków, rnonterów i robotników przy budó­
wie przewodów stacyj przekaźnikowych 
i t. d. 

* 

* 
Po ki11wg'<)dzinnej rozprawie s~d olu'e­

g.owy w Ł6dzi wydał wczoraj wyrok w 
SP!'a.wie 45-J~t~ie.i Anny Grzybczyńskiej l!'; 

ul. Żydon,.vs]tleJ, (JSkar2oillej o otrucie swe­
go męt a, który zma.,rł w marcu b. r. Oc.· 
kona.na sekcja zwłok wykazała '!:!ł.W:1l'toŚć 
arszeniku w ~oll\dku zma.rlego. Grzybczyń­
ska stanE:la przed sądem okręgowy!l'l . (~. 
skarżona o otrucie mf!~a i w rezultarie 
skazana Z{)stala ,na 8 lat wlę·zierua. 

* 

Kino Capltol wyświetla oheenie na 
swym ekranie film, który na wszystkich 
elkranach stolic europejskich zdobył Robie 
uznanie wielkie i podziw dla najmniej· 
szej, a zarazem wielkiej gWiazdeczki fil. 
moweJ, jaką jest maleńka Shirley. Film 
osnuty. na. ~la w~lk Ameryki północnej i 
połudmowej, gdZIe wśród dwóch wrogich 
obozó",: ~vy·kwita wielka miloM. której naj- W niedzielę, dnia 10 b. m. odbędzie się 
potężnIejszym węzłem jest dziecko, przez \-.: S~rom1ictwie Narodowem w Rudzie Pa­
które wrogowie dawni zostajl\ przy jaciół- bjalllCklej uroczystQść poświęcenia s:/)ta,n-
mi i podaja,. sobie ręce na znak zgOdy. d~ru. Prog.NIUn uroczystości ptzt>di>Ln.vi,a 

Fil M ł łk ... SIę na.s~ępuj!\Co: Godz. 8.30 rano zb!6rka. 
. m,,_ a. y pu owm~. to jeden .wlę- uczestOlków i wszYBtkich orga.nizacyj, elo-

cej potę1ln~ 6ukces rnalenklej artystkI ja- I \va.r·zyszeli · ze szt.andarami i zapró ····~ nv{'4 
~4 je,st Shtrlcy, która BWI, ~iłą tw~rzycz- gości na placu p. Piacha w Ma.rysi~l~ D~-
ką i fenomenalną grą mUSl rozbrOIĆ naj.. j·azd tramwajami . 
surowsze Berca i z<lo.być Babie publlczność. R d P b . 
Jako całość film sprOdukowany jest nie- G u a a janicka - TuS'Zyn - Pabj8il)1ce. 
zwykłe starannie, a przy najnowszym t y- ~dJ' ~40 krap?rt, godz. 10,15 wymar~ po~ 
godniku Pat'a daje mile i bardzo pożytecz- g. o ?k'o oścIola św. Józefa w Rudzie Pa.-
ne spędzenie wieczoru. janI~ lej,. godz. 11 uroczysta nls7.a św j 

Fil M l ." pośw.lęcellle sZIl'lJldaru, godz. 12,30 1':'Hót 
. .. m" a.y J')ułkown!k ma na ekra- na: plac p. Piecha, wbijanie wotdzi' ok 

Ole kina Capltol zapewniony repertuar. !icznościowe przemówienia. g l o., 



Rokowania handlowe 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.) W czwar­

tek rozpoczęły się w Hadze rokowania 
o l'ewizjQ traktatu handlowego z H()­
landją.. W cią.gu ostatnich 9 miesię­
cy \-vywieźliśmy do Holandji towarów 
ogólnej wartości 26.3 milj. zł, a przy­
wieźliśmy wartości 21.3 milj. Nad­
wyżka wywozu nad przywozem wyno­
si 5 milj. na korzyść Polski. Nato­
miast .obroty handlowe z Indjami Ho­
lenderskiemi wykazują ujemne saldo 
dla Polski. (w.) 

War. s z a w a. (Tel. wl.) Delegacja 
niemiecka do rokowań handlowych z 
Polską. opuściła Warszawę i udała siQ 
do Rygi, gdzie prowadzone są rokowa­
nia o traktat handlowy mil'\dzy Niem­
cami i Łotwą.. 'V 'Val'szawie pozostał 
jedynie delegat urzędu dewizowego 
niemieckiego, radca Ter-l\eden, które­
go zadaniem jest uzgodnienie ze str()­
ną polską. skomplikowanych przepi-

· ~trona ~ ORĘDOWNIK, so])ota, dnia 9 listopada 1935 = Numer 25! 

sów o rozrachunkach clearingowych 
dla dokonanych transakcyj handl()­
wych. (w) 

P'rzemyslowcy angielscy 
zadowoleni 

War s z a w a. (Tel. wł.) Bawią.ca 
w Polsce delegacja przemysłowców an­
gielkich dokonała na terente polsla 
szeregu transakcyj handlowyeb na 
sumę około 100 tysięcy funtów angiel­
skich. Dotyczą. one szeregu angiel­
skich wyrobów przemysłowych dla 
Polski. Między produktami angielskie­
mi, zamówiohemi dla Polski, znajduJą 
się również samochody. Przemysłowcy 
angielscy oświadczają., że z pobytu w 
Polsce są zadowoleni, uważają. bowiem 
rynek polski za pojemny dla wyrobów 
przemysłu brytyjskiego. (w) 

Kolejarze polnańscy 
przec,iw obniż,ce pensji 

P o z n a ń, 7. 11. W Poznaniu od­
było się z~branie Polskiego Zw. Kole­
jowców w sprawie projektowanej o~: 
niżki płac. Po referacie i dyskus)1 
przyjęto rezolucję, w której kolejarze 
domagają. się utrzymania dotychcza­
sowego poziomu płac. 

Charak1'erystyczna zmi.ana 
B e 1'1 i n. (PAT.) Niem. Biuro Inf. 

donosi z Rzymu, że w dniu wczoraj­
szym nieoczekiwanie nastąpiła Wliana 
na stanowisku szefa policji rzymskiej. 
Na miejsce Cocchia mianowany został 
kwestorem Palme. 

Tę zmianę łączą z antyangielskiemi 
manifestacjami młodzieży. Zwrac3Jją. 
też uwagę, że nastą.piła ona bezpośred-

! 

nio po rozmowie ambas3Jdora Drum· 
monda z Mussolinim, chociaż według 
zapewnień kół oficjalnych, sprawa de-­
monstracyj antyangielskich nie .odgry­
wała w tej rozmowie żadnej roll. 

Re'presje na litwie 
B e r l i n. (Tel. wI.) J ak donoszą a 

J{owna, na wniosek min. spraw we­
wnętrznych, kowieński komendant 
wojskowy !:awiesił działalność dwóch 
najwiQkszych pa,rtyj Opozycyjny'ch na 
Litwie. Zawieszono zarząd główny 
chrześcijańskiej demokra,cji oraz za.­
rzą.d główny partji ludowo-socjali. 
stycznej z powodu popierania przez 
obie działalności antypaństwowej. 

Te wspomniane zarządzenia niezft.. 
woodnie wydano wskutek starań zwią.z,­
ku młodolitewskiego tautinink6w. 
Trzeba się też liczyć, że na tem władLe 
litewskie nie poprzestan~ 

Nadszedł duły traD.port 
llllllllllUl 11111111111111111 111111111 ""1111111111111111"1111111111 l lilII 1I1111l111ll1ll1ll1l"1I1111111111111H1 

Wielki Skład Bławałnv B. Jasiński 
Łódź. 11 Usłopada IU'. 5 - tel. 157-60 

poleca na sezon iesienny. wełny na płaszcze, srzknie i na maadarki B%kolDe, 

materjałów męskich dam" 
CZY WIESZ dlaczego cukierk skich, na palta i mundurki 

t.anio sprzedaje 

A. W"I k lD,\.RECKIEGO Są popularne 

i , 
iedwabie, płótna białe i lniane, firanki. kapy, obrusy, wszelkie materiały aSI ews a ng 16126/7 
w zakres manalakturfJ wchodzące oraz pończochy, skar"etki i rt;kawiC%ki po 

W ej śc~ó=Ź~r::;rot l~g17 MI 1IIIIIIIlIIIlllIIIIIIIIIIIl/IllllllllllIIlllIlIIlllIllIIIlIIlIIlllIlIIlllIlIllIIllIlll\l\\\\\1l1l1ll1ll1l1ll1ll1l1l1ll11 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie me obowiązuje do kulma. D 18800 

Nagłówkowe /?'łowo (tłusto) 15 gro"zy, katde 
dalsze słowo 10 grOBzy, 5 licz.b = jedno slowo, 
I, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. J edn6 ogło· 
szenie nie mO'że przekraczać 100 słów, w te.'!n 

:> nagłówkowych. 

• Dom 
nOWOmIlG}'wn, trzY'lu!'" ,a<:y JJI> 

pół m(Jorgl egro'lu. 6 ktm. 
Poszukuję z~ani'a, 2600,- Bartkowi 

5000 lub 6000 p lIŻyezkl na pierw- plewo. ZJ1 .. cZl'k. w 
Szą hiwtek~ OO-mo~gowegO pierw 
sq;orzędn~go ~ J<Spvdarstwa. 
kowrak, DOPlewo. p{lznaft. 
____ ...:00 643Z!l:::, ___ _ 

,OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłoazenJa wśród drobnych: l-łamcnry milimetr 30 groszy. 

PlatformQ 
w dobrym stanic kupie zaraz za 
got6wke. Oferty Orędownik. Po­
znań zd 64 302 

Piekarnia 

3 000 - 5 000 zł 
Chrześcij ańska 

SO)"ę z mieszkaniem celem dzleriJawy wY!t0źy('zalnia najełegantszych 
{2oszukuję. Oferty Orędownik - RukIen ~Iubnych i bałowych. -

Znak oferty naprzykład: z 18924, n 27ł5, d 1790 
i t. d. ... 1 słowo • . 

Drobne ogłoszenia w dni -powszednie przyjmuJe 
61, do godz. 10,30, w soboty I dni przedświ~ 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

na hipotekę gospodarntwa 50-mor· 
i'owe~o w powiecie koociań-skim 
poszukuję. - OferLv Oredownik, 
Poznań zd 64 289 

ilości, "eny Kurjer ł'oznarlski Aleksandl'owRkn) w pralni. 
Pllje. Oferty porlaniem, gatun- Poznań zel 63356 ŁórJź, Limanowskiego 38 (<law. I 

zdg 64 059160 Warsztatu n 17 i32 iiiii-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'iiii~~t~i;,iiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Ki k kowalskiE'g') z narzedziami lub Gosposiul 

OS U bez. mie.-z,k. niem ~oszukuje ce- Dodawaj dła świfi. . kt:,6w. >r~si,l 
kupna lub dz'eriawj' pOO2l1kuję, lem dzierżawy. MieJSCOWoŚć oho- k~r tylko p.rawJzI~ ... eJ CCl~trallny, f)gloszenia do 30 sł6w dla poszn· Potrzebna 

II 

Oferty Orędownik. Poznali jętna. Of~r , ,. Orędownik, Po- Mlc~alow~klego .. nIe stracl~z ~yl- kujących posady w tej rubry('e . 
7i' 64 252 znali zd 64 2J9 J ko Się wzbogaCISz. zd 64 066 obliczamy po jednej trzeciej cen 'e ekspedJe~tkil do skład" ,wedlla 

---------------------___________________ 1 drobnych oraz ch o~lec na ,Posyłki. Hu-Żądajcie 

ekstrakt 
Gaja 

bulionowy. nI'!' 17m 

1[6. 01;ENKI 11 
~. 

Kawaler 
ląt 30 emeryt, rzemie~lnik poślu­
bI pannę wdówkę majątkiem. -
Rzecz tra.ktuje poważnie. Oferty 
Orędownik. Poznań W 63 325 

Kawaler 
'kupiec. 34, poojadający 4300. PO­
ślubi panne. najchetniej ze skla­
dem kolonjalnym. - Ofert7 Orę· 
downik. Poznat1 zd ó4 238 

Która 
li panien do 25 lat dopomo1:e 
urzednikoVl.-i bezrobotnemu do 
usamodzielnienia. Cel matrymo­
n.ialny, Z.<\'t{)szenia Orędownik -
Poznań n.o: 17 753 

Brunet 
lat 26. II: wlasnem pzredsiebior­
"twem, pozna pannę z .o:otówką. 
Starsze pann:v i wdów.ki nie wy­
.Iducwne. Oferty Agencja Ore­
downika. Kórnik, powiat śrem­
ski. zd &4 357 

1t.7 .... S .. P.F ... Z.E.D .. A.Ż.; E __ lI 
Dom 

mieszkalny wraz rzelinictwem w 
Poznaniu sprzeda wprost w/aści­
ciel. wp/aty 3000 złotych oraz 
100 morgowe gospodarstwo. Kon­
wiT1ski, WIjgrowiec, Byd'l"oska 

, 23/24. zdg 64147/8 

Piece 
lampy. latarnie. kott,. do pasz,- i 

.biellzny, porcelanę, szklo, garnki, 
noże, brzytwy. żyletki, bater~e, 
żar6wki elektr. s,przedaje tamo. 
W ciOrka, Międzycbód. 

ng 17 749/50: ___ _ 

'5 pszennej 
zabudowania .vs'pania!e, ty",y, 
In artw'l. inwWl'srz nad,kompletny, 
przy P()Zrtaniu, 13000. wplaty 
10000.- Bartll.owiak, Dopiewo. 

zd 64332 

_________ . ____ szcza, Łódz. Brzezińska M. 
n 17 733 

Źela~niak • ~~Ionjalfsła ---p-o=-'m-ocn1-k---
po, wOJ~k0'Y0~~i, blegly ~ pol-I szewski. pru>,er.ny_ oj zaraz. M&o 
sklm, . nIemieckim. refern"Je, po- \ewski StEl"z,cw Kos;ickiego ~ 

lYitow6'ki. 1Tr, z P.oznania na W, sla~ka, odczyt: 18.45 utw. tort. ~~~;;r.: !p~:~ift ~g~~~olma Ore- • - ng i7752 • • 
R. P.); 17.50 tr. z Torunia i Lwo· z płyt: 19.10 program; 19.20 płyty: ' 
wa: 18.:10 pogadanka P. t ... .Tak 19.35 6Port. -- Robotnik 

Sobota. II Ilstopada. wietrzyć mieszkania zimą" (Wyg!. ny: 19.20 koncert reklamowy: - Młynarz do koni potrzebny zaraz. kaueJa 
6.30 audycje poranne: 12.03 - Dr. Fr. Witaszekj; 18.40 poga- 19.35 wiadomC\Ści sportowe. w średnim wieku poszukuje no- 300 złotych. Ofert7 Orędownik. 

dziennik południo,,~ 12.13 kon· danka spoleczna: 18.45 pieśni sady zaraz lub później. Ma Poznań zd 64301 
cert z Wilna: 13.00 pieśni i ade polskie wyk . Halina Le;;ka, przy ~ PROPONU.IEMY ~ wszech;;tronną praktyke, zna tak. ::..:;=:::.:.-=-=~.:=-_____ _ 
w wyk. Ricardo Stracciari (ba- fortepianie prof. Wład. Raczkow· 'że prowarlzenie motorów ssacych "k 
ryton - płyty): 13.2a chwilka sld; 19.00 wieczór literacki. A.J!an L __ L_A_M~P_O;;..;W;.;..;; • .;;;C;.;Z_O_M ___ ... i reparacje. Ofer:y Ku.rjar Pozn. Pomocm 
Jroopodarstwa domoweJro: 14.30 Kosko. Przeklady wS.półcze<3nej: - - zdg 64 <l58.9 damsko-meski i fryzjerka, dobrno 
muzyka lekka (p!yty): 15.00 od- 19.10 program na dziet1 n8.'!tep- DB 80bote: ondulatorzy potrzebni. Ofertv i 
czytanie fraJrmentu z noweli J6- Sobota. 9 Hstopada. D warunki kierować Salony Re-
zefa Conrada - Korzeniowskiego: 1ti.00 Koeni/tswusterbBuseD BID nai66ance. Kcynia. zd M 28ł 
.. Jadro ciemności" P. t ... Do A- Katowiee - 13.30 muz. ludowa Beethovena .. Eroica": 16.0i> Pra' 120 zl kaucjJ z~ stala posade str6· 
fryki"; 15.15 nasz handel morski: z plyt; 15.22 życie art. ślaska: - ga. - Muzyka lekka. ża, woźnegv.nkaoonta, lub mną. 
15.20 pr.zeglrd gieldowy: lii.30 - 18.30 ;;krzynk,ą dla .. dzleci: 19.00 17.15 Brno. Recital skrzypco- Oferty Orędcwnik zrl 64216 koncert muzyk! tanecznej w wyk ... D.zwony z Flcsole WygI. Jerzy n ____________ _ 
Malej orko P. R.: 16.00 lekcja je- Langman: 19.20 płyty: 19.35 wiad. ~ Urbana. 17.30 udapesd.-
zyka f,rancuskiego: 16.15 zespół sportowe. uzyka cygafts.ka. Paris P. T. Dziewczyna ze wsi 
harmonistów w:'fszaWoski<',!t: 16.30 Sobota 9 listopada ~~a~~.n::rtl\f~:.~k~trfek~a.17.55 - sumkie!lna. chdętna do kPr.acy. w

d
-

skrzynka technIczna: 16.4 .... Cala ,. 18.10 Bratis!awa. Romanse we- szu uJe. posa y począ.t uJąceJ. o 
Polska /lpie\\:1l", andycje Jlopro- Kraków - 13.00 uwertury (lP. ~ierskie. _ 18.30 Anrt,Ua INat. wszystkIego. Ofprty Orędowmk 
wadzi prof. Bron. Rutkowski: - z pJyt; 13.1>0 koncert pop. z pll' t: Progr.). Trans. z Ameryki. Sym- zd 64142 
17.00 .. Kraj za ściana". reportaż 14.30 Ja~zowe utw. fort· z pll' t: fon:czna muzyka tan.eczna. 

Fryzjerka 
wtrzebna. Stefan Bąkowskl 
MiędzycbM. ng 17748 

Kawa 
Rio-Rita. do Każdej paczki grat,.. 
fikacje. agentów domokrążnych 
poszukuj~. Gosty1l., LesZC'Zyfti\"ka 
51. WOjOy11. zd 64 233 

z Prus Wschodnich: 17.15 nowo- 17.15 namo",:,szę nagraUla na ply- 19.10 Wiedeń ... Od Strau6Ba do 
gci z pJyt; 17.45 pogadnnka przy- tach: 18.30 ZYCIe k.ulturalne Kra- Lehara" _ rad.iopotpourri uk!. v. Pomocnika 
rodnicza z Poznania: 17.1>0 odczyt kow_a: 18.MI chWIlka epoleczna: Hrubye"o. 19.15 Pra"a. Muzyka 

Zakład krawiecki 

Stanisława Nowaka z Torunia Chełmno·miasto świet- 18.4 .. muz. popularna z pll' t: 19.00 ~ ... krawleckieg9 na stale zaras 
ny{!h t·radycji": 18.00 wesola au- Ejsmond: .. Baiki" rec. Irena !)su- ludowa. Ryga ... Giuditta" - 0- przyjmę. Kuik. Stęszew. Lasko-
dycJ'a dla dzieCI' ze Lwowa pod chowS,',ka: 23.05 .. Zemsta Uleto- peretka Lehara. 19.30 Anl!lja - Łódź, Piotrkowska 165 wa. zd G4 161 t J St / t. (Rert,; Pr.ort,r.). MU2:yka lekka. 
tyto "Jesienne Hście się rumienia" perza OP. . 'raussa z p y 20.00 Oslo. Koncert raeljoork. p l d . b 
18.00 przegląd wyd.awnic!w: 18.40 Sobota. 'listollada. Leningrad. Koncert symfoniczny. O eca W u:>'ym wyorze. Magister 
pagada~ka: 18.45 Plo.senkI w wyk. Lwów _ 1300 frBl/:menty z KODenhal!a. Melodie wę~ierskie. mUDdurki i palta dla uczenie farm.:r pólro('zną praktyka. mej· 
J,ana KlepUry .(płyty): .19.00 .. Jak mniej znanych' oper z płyt: 13.30 20.45 Sztockholm. Kabaret. 20.50 oraz garderobt; mt;ską. czyzna, chrześc:jsnin potrzebnJ 
SIC dwa chloPI bez faJke stowa- k t ż ń' 14 30 P Rzym ... Wolny strzelec" - opera kl' zaraz na stal~ do apteki w Brze-
I'z:VSl'.\i" opowie Antoni Zachem- °llcer .ycze. • .. rzy c~ar- W b ' Ceny kcn utencyae. D 16781 Dział miarowy. zi.nce, pow KalOwiee. dg 4188 ".' • 20 k neJ kaWIe" p!ytv: 18.00 "JC6len- e era. .. _____________ .:...... __ --= _________ _ 
,<kI , 19.10 progra~\ 19. on cert ne \-iście się rumienią" wE!6ola au- 21.00 Bruksela frane •. ,Salome 
reklam.: 19.35 wlao_ sport.: 19.~0 dycja dla dzieci na wszystkie roz. - opera R. Straussa, 21.30 AD­
pogadanka: 20.00 wesoła audYCJa . rt,lja (Not. Prort,r.). ..Melodje i 
ze Lwowa: 20.45 dziennik wie- g!ośme; 18.30 ~rzegllld wydaw· tempo" - radjoaudycja Medio­
czorny; %0.~5 obrazki z ł'(llski mctw: 18.45 !!luz. lekka z p!:yt: lau. Koncert muzyki wspó!czes­
współcze!lneJ: 21.00 audyCja dla 19.00 .... Jak wSie. lItąly . s!e ml~: nej. Paris P. T. T ... Salatka je­
Polaków ~ Zagranicy: .. War- .tem - .. Cz~h .~IeTkI Lw6w •• sienna" 
f'\zawa - stolca Polski": 21.30 20.00 .. Bunt bajek lekka audyCja .... OO·S t kh I M k 
humor rl!gjonalny; 22.00 koncert muzyczna. -. z o o m.. I1ZY a ,ta-
w wyk. orko sym. P. R.pod dyr. Sobota •• listopada. neczna. 22.10 WIedeń. Rec;tal 
J Ozimińskipl;to z ud:riałem Loli L6dł _ 13.00 eoIiśCl' s n!yt., _ fort. 22.20 Budapeszt. ReCItal 
S't b (f'rt p). "3 A' "spa " fort. W. Kempffa. 22.30 MedJo-raoSs e~g t? "e ., ~ .• .,.,. - 13.30 melodje z filmów dźwieko- lan. R02:maitości muzyczne. Pra-
cer w Eu,rollle • wych; 14.25 przegląd dzieldowy: /ta. KonceTt radjoork. 22.35 Ko. 

14.30 muz. salonowa z ply·t: 18.30 penha/ta. Muzyka lekka. 

Sobota. 9 listopada. 

.. :Zycie miasta Łodzi" reporta~: - 23.00 Hambur". Koncert wie-
18.MI .. P,raca chłopc6w w domu .. 
noclegowym": 18.45 utw. Liszta czorny. Budapcszt. :Muzyka Cy· 
z .płyt; 19.10 program; 19.ZO 1117- gańska. AngUa INat. Prort,r.). -

19 ... . Koncert orko 23.05 Luksembura. 
ty; ..... sport. Koncert sym!. z udz. pianistki 

Humor zagraniczny 

Pozna1\. - 6.30 audycje poranne 
z Warszawy: 13.30 muzyka lekka 

Dom z płyt: 14.30 muzyka z p/y t: 15.20 
masywny, czterO'llbi:kaeyjny, giełda: 17.15 piosenki w wykona­
('hlewy. 4 m<>rgi pszennej. przy niu TeweIIersów z v/y,t: 17.25 u­
Poznan.lU, 4 &00- BarLkowj'a.k, twory fortepianowe w wyk. Sta-

Sobota. 9 listopada. Felicji BlumenthaJ. 23.10 An~l.ia 
Tond - 13.00 fantazje s oper (Helt. Pron.l • Muzika taneczna. 

z płyt: 13.30 muz. lekka z plyt: Mediolan. Muzyka taneczna. -
14.30 koncert .z płyt: 15.20 !tie/da: 23.45 Paria P. T. T. Muzyka ta-

DOIliewo, PozTIa"/l, Znaczek. nis/awa Staniewicza: 17.45 .. Od-
zd 64. 331 CZy t .. Gronostaj" Wyg!. E. Nieza-

17.50 .. Chelmno-miaeto świetnych nerzna. 
tradycji" transm. na wszystkie %4.00 Strnsburlt. Muzyka ta-
rozg!(Jośnie: 18.30 Izabella Luto- neczna. 

Wyobraź sobie, te przeleciałem przez tęcz~1 
("Gai" - Pali"). 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6~nym wieozorem : 35-24, 40-72 

S. F. 

Redaktor odpowiedzialn)' Andrzej Trella z POZl!lll1ia. - Za WI!S1St ki~ wiadomokl. l artT1rnlJ • m. Lodzl oGp&Wiada LeOO1 TreUa. Ł6dj, Piotrkowska 91. - Za ogłoszenia i reklamy odpowiada 
Antoni Leśniewicz z Poznania. ~k{)pis6w nieza.m6wion7ch redakcja nie 7iWrllCa. 

Przedpłata. miesi~cl'll1ie przY 7-mm wydaniach tnodn.iowo iC odbiOrem w agNltuneh Ogłoszenia i .teklnmy. Na stronie 8-łlImowej.15 groszY. na strcmle 4-Jamówej Pl'Z'Y ___ -=-_'_' _. 2,31) zł. Za oąnoszenie do domu odpow. dopłata. Na pocztach i 11 listOD08Z6w • końc~ tek:s~u redakCYJnego 39 gr.! na stronie 4·tej 50 gr, na 
" ' 34 l' 7 P j' 6" +-lk . . . \ strome 2-JeJ 60 gr, na strome wladomo,§{!j lokalnych 100 gr. mlE!6!ęczme 2, zl, kwarta nIC ,Ol. oczta przY mUJe zam w,ellla.." o lIa "d JednoJamowego mihmetra. Ogloszen!a skomplikowane oraz z zastrzeżen'em miejsca 20'" 

tI wydań tygodniowo (bez pcmiedzialkow~o) - P~ rypaską.w Polsce 5,~ ~ 8 wydat1 tygod- Iladwy~kl. ~rohne ogloozenia najwyżej 100 sJów, w tern 5 n;,tg!6w~0.w :vch. (drukowanych 
n:cwo. - Zamówienia pocztowe należY nskutec2:luać do 20. katdego mle5UI,Ca 'fil urzedach tlu~~o). 61~~0 nagI6wk.,?we 15 gr, każde daJsze slowo 10 g~oszy. Za róz!l :cę mlll.dzy zestaweon 

, I b' t tr li O d 'k a .... ysok~~clą ogloszeUla, powstaJa wskuw matrycowama, wydawnictwo lUe odpowiada po('ztowycn u \l\pro& w cen a rę owru a. Oglosz.eaua są płatne zg6ry. • 
Nakład I ezelDDld: Drultanrla Polska S~a. Akcyjna, Pozna1\. św_ Marcill 7ft. 

W razie wypadk6w, SoPO'\iVodewałlJeh lin. w,-~ łWIIMJk6d w saltladzie. strajk6w itp .. wyda~ictwo ni~ odpO'W,iada sa doet&1'('zeDie p--" • aboneneł nI. maj. prawa domll'l\lIia ale "'e­
dostarczonych numer6w luh ods7JkodowaUla. 



e 

46) 
- Cóżpaną. obchodzi ta kobieta -

I jaki&j ra.cji chcesz si~ nią. zajmowa~'l 
-- powtórzył Humprey. 
~ ZMaz odpowiem panu na to -

- odparł klown z wielką powagę.. - ~o­
~a Filipa Jocelyna była oto, proszę 
pana -;- moj~ siostrzenicą, 
, - Była pańską. siostrzenicQlT 

- Tak, panie - była _ moją bliską 
,- kuzynką· - Stary już jestem. włóczy· 
łem się do licha po świecie, ale nie 

. straciłem dla niej życzliwości, Powta­
Tzam panu - żona Filipa Jocelynl$ ' 
była. moję. 8iostrzenicą i mUSzę wie· 
dzieć . jaką śmiercią zginęła WidzianI) 
ją..w Shornclitfe 8-go b. m. w przed­
dZ1en ślubu hrabiego. ~yła t nawet 
rozmawiała z lordem Haugthonem, 

. kiedy przejeźdżał przez mIasto z mtss 
Dunbal'. Pomiędzy ,ctziesię,tą a Jedena­
stą wieczorem tego samego dnia wy­
szła z obeny "Pod girlandę. z róż" :IJ 

, jakimś mężczy-zną wysokim, barczy­
stym. uhranym w aksamitną żakietkę, 

. i nazajutrz już nieźywą przeniesiono 
przez cmentarz lisfordzkL Chcę S1ę 
dowiedzieć, co się z nię. sta.ło przez tak 
krótki czas? 

Humprey Melvoud otarł połą. , czoło 
spocone. 

- A I!kądże ja mam o tern wiedziee 
u djabła Y - zamruczał. - Dlaczego 
mnie pan o to pytasz? 

wulsyjnje, jakby przebudzony I Ja.- zając, ie -zaeZQł padAĆ coraz wi~kszy 
kiegu ohydnego snu. Następnie powie- śnieg. 
sił fmję na miejscu, powrócił do ko- Zasypany był od stóp do głów, gdy 
minka. _ i usiadł znowu , przed ogniem. . staną.ł przed bramą i s11n~e pocią.gną.ł 

Ł-okcie oparł na kolanach, "twara za dzwonek: SłużQ.Cy, kt.óry otwOl'zył 
ukrył w dł(miaeh. drzwi, przymknął je zaraz bez żadnej 

. lIerr voU Valterchoker przypatry- ceremonji przed, nosem przyjaciela 
wał mu się przez chwiJę, ' potem od- bankiera. 
szedł. wzruszaJQ.C pogardliwie ramio- - Powiedz panu Dunbar, te p!'a.-
n~mi. gne pomówić zni.m parę słóW - zawo-

-'- Nie zazdroszczę wcale temu, kto lał szorstko klown, pragnl}C dostać się 
liczy na ciebie, - bą.kną.ł pod nosein, do ' przedsionka. c , ' 

- gra z tobą. bardzo łatwa i muszę - Pan Dunbar wyjechał przed go.. 
przez ciebie dostać się do twego pana. dzinę. - odpowiedział służący niedba­
Masz szczęście, panle Vernon, masz le - ale zostawił coś dla pana. Kiedy 
szczęśtiel I nie spada ono na cię po powróci, nie wiadomQ, jeżeli zatem 
kropli, ale całemi Itrumieniami. Nie pragniesz pan się z nim' widzieć, mu­
lada to wypadek, aby dwie takie gm- sisz zaczekać trochę. 
be sprawy, jak Henryka Dunbara i ta Herr von Valterchoker odsuną.ł słu­
oto zeszły się razem, ' ''neba działać z źącego i 'Wszedł do przedSionka. Drzwi 
dobrze pomyśleć. Trzeba dzia.łaĆ z były pootwierane, więc poprzez dwa 
wielką. roztropnością.. Kto chce za lub trzy pokOje inne zobaczył zupełnie 
wiele. ten najczęŚCiej nic wkońcu nie ciemny salon. Nie było w nim nikogo. 
ma. Trzeba będzie czuwać nad jednem Nie było zatem wą.tpłiwości, że Hen­
i dtugiem. ryk Dunbar wyśliz,gnę.ł się mu chwl-

Herr von Valterchoker powrócił do lowo. Ale czy 1-flko chwilowo, czy ma 
oberży "Pod girlandą z róż", zjadł do- moze złe zamiary? Oto pyta~He. 
skonały obiadek, zapłacił rachunek - Napi.szę do pana Dunba.ra -
i przygotował ~ię do Odjazdu nazajutrz rzekł po chwili - jakiź jest jego adres 
najpierwszym pocią.giem. w Londynie? , 

Była blisko dziesią.ta, gdy się za· - Pan bankier nie porostawił mt 
łatwi! ze wszystkiem, a chociaż było adresu. 
już ciemno, pan Vernon nasunę.ł kape- - Hm, to nic nie szkodzi, napiszę 
lusz na oczy, podniósł wysoko futl'za~ do niego do banku. Dobranoc! 
ny kołnierz i puścił się główną, ulicą Słuią.cy nie odpowiedżiał, popatrzył 
Lisfordu, którą jedna zaledwie oświe- przez chwilę za oryginałem, a potem 
tlała latarnia. drzwi zatrzasnął i zawolał: 

Przy końcu tej ulicy zwrócił się na I - Jeżeli to próbka twoich znajorno­
drogę, prowadzącą do Mandeley-Ab- śel indyjskich, to niezbyt wiele sądzie 
bey, i szedł szybkim kl'okiem, nie ZWit- można o towarzystwie tamtejszem. 

[o zaszło w a ine[i domu bankierskie o? 

- Bo ja, kochany przyjacielu, _ 
odpowiedział klown. zmieniają.c nagle 
ton mQ'Wy, - bo ja chC'ę się dowledziee 
od ciebie. czy mam iść tam. gdz1e mnie 
będą. musieli objaśnić pod tym wzglę­
dem Y Jesteś przecie przyjacielem lor. 
da Haugthona, powinienbyś zatem 
znać szcze~óły śmierci pierwszej Jego 
ż?ny, Bo, że dziwne, to dziwne prze­

. CH'~, ,to jej utonięcie przed samym po-
wt.órn~ ślu.bem .pana hrabiego! A co . Henrylt Dunbar przybył do Lon'dy. Z\\chował pł"awdopodobnie w pa­
d!,nY_meJ~za ]eS1:cze, że znajdowałem nu w kilka godzin po ópuszczenitl. mięci nierrtiłą. scenę z ostatniej swojej 
SIę W.:.._LJ~fm'd podCZM śt~dztwa I po.." przez Veruona .MĄnd~ley-AbbU ~J!i Udt\ł bl'_hlP.~t w banku w dzi()~ WYkrYCia 

.. zn~!l.!~m . moją siostrz~nicę, której n1& się prosto do hotelu Clel'endon. Nle przez Perclvala. ł Hugona Dunba.rtf 
w\dzlałem od 1at wielu, włóczą.c się mial ze snbą służącego. Całym jego fałszywych weksli. 
zdala od sWtlich po wszystkich za.· bagażem była mała walizka z przybo- Trzydzieści pięć lat zdala. przepę­
kątkach ziemi. Ojl dziwny to ten naS71 rami toaletowemi i teka do papierów, dzon& · niezupełnie może wyma.zały ~ 
świat; bard?o dziwny, Więc pan nte ta sama, którQ. tak starannie przeglą- pamię{:i jego tę fatalną chwilę. 
mQŻel'lz ~j dać żadne~o wyjMnienfa dał był W Winćhest~r w noc po zabóJ- Jakiekolwiek zr~ilztą. były rozmy-
co do ~mlerci tej nieszczęśliwej istoty'! stwle Wilmota. §lania bankiera, nie musiały być 'VI> 

- 2: ad n ego, Na.zajutrz była nfedzfela. i bankier dniu tym zbyt przyjemne. 
....;. Czyś jł pan kIedy widział! poświęcił Jł> cał~ odtzytywaniu · ręko- Był bardzo blady,gay \vyjeżdżał z 
- Nigdy - odpowfedział młody pisu, oprawnego w książkę, wydoby- hot~lu do bttnku, a wyraz twarzy takI 

ezłowiP.olt po chwilowej pauzie. tego z teki. Mr6z był silny, powietrze miał Zimny, jakby przygotowany był 
- Smutna. to bardzo z tern wsz"""t- ponure ale kó' kt.t., . ł I'J k 'ak' ś t ' 'tri'ł ... kfem hl stOl'J' a! Czy ml'ss Dunbar J t ~e. ,po l, vry zaJę. CIenry naJ le s raszOle me l e pTzeJscle. 

, Dunbar, był bardzo wygodny, eleganc- Na Ludgate-Helf zmuszony bYł za-
l'aŹniej.!lza hrabina. IIaug'thon, nic zgo-- ki i ciepły. . trzymać się trochę. Barykady z ka.-
la n.fe ełyezała o pierwszej żonIe lorda Przysunął krzesło do kominka, a na mieni, wyjęt'''''h z broku i drzewa, a 
małzonka? J'" 

stoję.~ym obok stoliku położył tekę\ także ludzie, uwijają.cy się z łopatamI 
:- Nie wtem - mruknę,ł IIumprey - postawił karafkę z winem, szklankę lub ładowanemi ta~zkami zagrodzilt 

jezeJf panu chodzi o sto.sunki hra- i pudełko z cygarami. Siedział tam, mu . drogę. Musiał skręcić na , FelTing. 
biego, to naflepiej udnj się do niego, dopóki n-oo nie zapadła. Palił cygara., den Street i przejechać koło gl"óŹnego 

-:- ~Ież bę.tliże , rozsądnym, mój popijał wino ł czytał manUSkrypt.. Za- 1 p<>nUTego Newgate. Powóz posuwał 
przy~ac~eJu. - wykrZyknął klown. - trzymyWał się od czasu do czasu, ro- się bardzo wolno, gdyż cały ruch został 
Prz~lez , lord Haugthon wyjechał I'!e biąc jakieś notatki ołówkiem w ma- zwrócony czasowo w tę stronę, mógl 
~woJIJ. plęknlJ. małżonkę.. Cóż chcesz, tym notatniku. wi~c pan Dunbar przypatrzyć się (lO. 

zeby~ Jechał za nim i psuł mu miod.<>.- O siódmej przyszedł l()kaj z zltwia.. kład nie czarnym mUtrom wIęzienia, 
we mlesfQ.C~'! domieniem, ze obiad podano w są.slect~ jak również męz.czyznoIIl i kobietom, 

- Niech Bóg broni! - zamruczał niej sali. Pan Dnbar podniósł się, roz- sprzedaję,cym psie obroże pod muramI 
MumP'l'ey. rzucone papiery schował do teki, o- złowrogiego gmachu, Twarz pobladła 

- No więc. dlatego właśnie zgł(). twartą. ksią.żkę pozostawił na stol~. mu ffi;oie jeszcze bardZiej, usta drżały 
siłem się do pana i gdybym był na Na pierwszej stronie tej ' książki trochę w chwili, gdy wysiadał przed 
pański e.m. miejscu, tobym odpowiadał wypisane było wyrainem, ścisłem pi- m.ahoniowemi drzwiami domu ban­
grzeczflIeJ. Przekonasz się pa.h,ze t.o smem Henryka Dunbara: kowego w Saint Botolphe·Lane, Ale 
będzie daleko rozsę.dllfej. No, ale tym. Dziennik mojego poI,ytu w Indjach odetchnął całą. piersią. i wyprostował 
czat'ern 2egnam pana, prz~jdę ' tu in. od przyjazdu w 1815 r. do chwili 'wy- srę dumnie, ótwierają.c drzwi. 
nym razem. Dziś nie jesteś pan Wi. jazdu w 1850·tym. '. Trzy,dzieści pięć lat nie przestęp(). 
docznle u'8po$oblony do poga.wędkl; Tę to właśnie ksiQ.~kę studjował wał prOgu tego domu. Opanowały go 
pozostawiam pana z najlepszym dla. bankier studjował przez cały dzień. smutne myśli i spoćhmurniał stra­
młodego. jak pan człowieka., towarzy. Na drugi dzień w południe kazał sznte, gdy ~eił okiem po rodzinnem 
8eem. z butelką" no j ż przyjemneml sobie sprowadzić powóz i pojechał dl) swojem biurze. . 
marz~niami. ha! ha! ha! banku na Saint.Botolphe--Lane. Pierw- Skierował się wprost dO gabinetu, 

He~ von Valterhoker skłonU sie szy raz Henryk Dunbar przestępował w którym lat telnu trzydźieści pięć Od­
zgrabnIe _ rękI). Humpreyowi, otworZYł próg tego domu od cza.su powrotu z bywała się scena, jaką tak żywo za-
drzwi i wr~zedł, IndyJ. c.hował w pamięci, ale w przejściu 

. . Ciemno już było zupełnie, a od Ci, co znali historj~ jego, nie byU .przez bhrrc:> wstrzymany wstał przez 
"megu, leżącego na ziemi, bardzIej je- wcale tem llldziwieni. Wiedzieli, iź kle-- ' młodego dystyngowanego ezłowieka, 

. Szcze odbijały czarne cyprysy i dęby, dy Henryk Dunbar był jeszcze bardzo który wstawszy od swojego biurka, 
Wnętrze domu oświetlone było czer- młOdym, zdradzał już wtedy przyzwy- przystą.pił do nieznajomego. 

. wonem ś'\vlatłem ogniska.. Herr von cz~je.ni~ i gusta ąrystokratY'czne, wIe- Clllłowiekiem tym był Klemens Au-
V~lt~rh~ker za.trzymał się chwilę za d.zlelI, ze tylko wskutek zbiegu oko- sUn, kasjer. 
nH-kleml lilztachetami, oddzielaj~ceml l!~zn~ci znalazł ~ię bylkiedyś w po- - Czy pan życzt sobie \vidzfe~ się 
og~ó~ od szerokiej plal'!kiern wysyt'lt. toz:emu, kt{~rem SIę ogrc:>mni,ebrzydził. z panem Bald(!rby? zapytał. 
ne~ aI-~i. I r.a.glądnJ~c . przez szparę w Wledzie~ i nie d,ziwia się- wcale, te - Ta.k, mam się z ,'nim zejść o 
okIennICY, d%iwną zobaczył scenę. . gody ~o.stał właśeicl~lem połQ.<Czonycb ·pierwszej. Nazwisko moje Dunbar. 

majątków ojca i wuja, tt""tk;l'lał si" zda,.. KasJ'er skłonił' Si· .. · i t r ł d . 
Humprey M. elvoud zer. wał się oto leka "d domu, kt61"U mu pi1oz .... sta.~.łl p" . '";t , fi) WO zy , rZWl, 

Ó V. 01 lJ... ~ bankier pr~cstQ.pił próg pokoju, w k t,ó. 

kll drzwlOm. , " I" ?:ArA7. zatl'zymał SIę dobrze, bo w lndjach zastą.pił gó"wtel. , . Klemens Al.1stin tak samo był pra-
tak n 3$.11'. ltd, :.1. 1(,' -IQ " "" "lI n 1')- kich td()!nośti człowiek; pełnfą.~~ · po- Wie bladym •. jak Dtl't1bar. . 

POW/ESC 

z d:dwnym niepokoJem o spotkaniu ' si4l 
z człowiekiem, którego Margerita u­
ważała za mordercę swojego ojca. . 

Wlepił w H(>nryka llunbara wzrok 
badawczy, jak gdyby chciał na twart? 
tego człowieka wyczytać tajemńlcę Je­
go ' winy, lub niewinności. Przez 'part 
chwil mierzyli się obaj oczami i WZirok 
bankiera wytrzymał j:;ę próbę. _ 

Klem~ns Austin otworży} dnwł 
prywatnego gabinetu pana Balderby. 
pan Dunbar wszedł nie meldują.c siQ. 
poczem kasjer zamknął dnwi i po­
wrócił do swego biurka. 

Młodszy wspólnik siedzial p:rzy sto­
le przed ogniem i pisał. Ale pt>dniósł 
się zaraz ujrzawszy bankiera i postif,. 
pił na jego spotkani .. - . ' 

- Zdaje mi się, żę pan Dufiba.r? -
rzekł. 

- Tak, Henryk :Ounba.r. 
Podali sobie ręce. ' Pan Bald~ 

podsunął wspólnikowi (otel 1 Słml -~ 
siadł po drugi~j stronie stołu.. 

- MOże to zapótno . trochę skład~ 
życzenia z powodu szczęśliwego po.­
wrotu do Anglji - odezwał się ' pan: 
Balderby - ale mimo to życ'Zę panu z 
całego serca wszystkiego najlepszego. 

Życzenie to wypowiedziane było w 
tonie podobnym do dźwięku fałSZyWej 
monety, rzuconej na kontua.t'. 

Henryk Dunbar nie nie odpowie­
dział, rozglą.dał się tylko po pokoju; 
jakby przypominał sobie dzień, kiedYi 
go widział po raz ostatni. 

- Otrzymałem w 8obot~ wieczór' 
list z zawiadomieniem, że przybywa 
pan do Londynu celem rozmówienia. 
się ze mną. - rzekł pan Bald~rby 
po chwili - zarzą.dziłem wi~ wszY'St­
ko tak, aby mnie zostawiono w spo­
koju, dopóki pan będzie tutaj. Je,żeJ( 
pan życzy przejrzeć księgi banku to ... 

Pan Dunbar z8.J)i"zeczył r~klł-
- Daleki byłem od tej myśli, pa.nłe 

Balderbey. ~igdy nie bytem ezłowl~ 
kieni do interesów, okolicznościami 
tylko zmuszony zostałem do porzuce'; 
nia karjery, która o wiele wi~e-j przy­
padała mi do gustu. Jestem nardzo za­
dowolony ze stanowiska nieczynnego 
wspólnika. Jut na. dziesięć lat przed 
~miercią. ojCiec mój nie zajmował si~ 
interesami. a. dom prosperował bardzo 
dobrze i bez niego, tak $alno dobrze 
rozwijać si~ będzie i bez~ 'mnie.lnte­
res, jaki mnie tu sprowadza., jest czy­
sto OSObisty. Wiem, zem bogaty, ale 
nie wiem dokładnie. jak wielki jest 
mój majątek" mam zaś potrzebę zrea.­
lizowania sumy do~ znacznej. 

Pan Balderby skłonił się, ale zma.r­
szczyl brwi, bo nie mógł za.panowu 
nad swojem zdziWieniem. 

W kontrakcie SlUbnym mojej córkI 
zapisałem jej dom przy Portland-Place 
i posiadłOŚCi w hrabstwie ·York. Po 
mojej śmie·rei ódziedziczy cały móJ · 
mają.tek, że zaś lord Hau~hon także 
jest bardzo bogaty, więc Lawa w 
przyszłości będzie może jedną. z nar .. 
bogatszych kohiet w Anglji. Ale to nie­
dostateczne, panie Balderby, Nie lubfQ 
o.kazywać nigdy nikomu wielkich czu­
łości, ale mimo to kocham córkę moJI) 
bartlzo. 

Pan Dunbar mówił wolno i uryWał 
parę razy, ocierają.e czoło chustkQ.. . 

- Otóż panie Balderby, chcę dać 
oórce mojej na podarek ~Iubny kolję 
diamentową, ale tak pi~kną, na jaką. 
zdobyćby się : mógł c.hyba jakiś ksilłŻę 
wschodni. Pan mnie rozumie, panie 
Balderbyy 

- O, doskonale - odpo.wił!dzial 
ten ostatnI - i bardzo. rad będę siu.. 
tyć pa.nu w tym względzie . 

- Będę żą.dal od pana znaezn~J su­
mu~ bo chciałbym kupić coś nadzwy­
czaJnego. Chc'ę uo.hić hrabinie Hatlg'­
thon dar, jakiby mogła przekazać w 
spadku dzieciotn swoim. Pan i pau 
John Lo~el z Shorncliffe byll!~cle egte­
kutora~l. ~estamentu moJego ojca 
t p.odplsa hŚc1e. 'we wr7.e~niu zes~łego 
rok? przekaz Ilinduszów jegn na rżoc~ 
mOJQY ._ 

- Tak, podpisaliśmy takf przę;kaz. 
- Pan Lovel pisał wła~nie do mnit) 

w tym interesie. Ojciec , m6j. , o ile 
wiem. miał dWA konta: depozytowe 
i otwarte. 

- Tak. panIe. 

na, r wne>. nO~I. pn:ewl'ócll .krzesło, na sobie w !yciu wstrętne wspómnfenle. rym, pr,ze<! trzydziestu pięciU laty był 
klorem s~ed~lał. pocITV\'yc~ł W1SZą.C!) . Interesa szły bardzo dobrze, kIedy po raz ostatnt, nA »I'ogu ' ,atnymał się 
nad kon: III k lem 'trze Ibę 1 poskocz~ł j był w Indjach, a · terAZ s-zły ta.k samu chwilę i s'poJrzał na kUje·ra. 

pr7.~rlnlo. upMetl lu~ę do zleuJt: 1J1'ze l PT-zed"io prze! lat dwadzieścia obo.:. . S~rs:zał o !~POwledzianej w' Saint-
8UIl~1 r~k~ po czol~ l zatrząsł SIO kon- wię.zkt kasjera w tym samym banku. Botolpllc-Lnne wizy~ie szefa. i myślał 

- l oba 1 dla mńie ~tnyrnane zo-
stały? 



Z wędrów'ki przez puszczę pOleską 

Zbity gąSl!CZ poplątanych gałęzi _ . Błoto, błoto, błoto ..• - Las dziewiczy - Zatraoony szlak w puszczy 
- Druga plaga: komary - Chinina jest obowiązkiiłm - Poleszuk rzadko u żywa bata - Samotny wę­
drowiec i samotny odyniec - WUki - żydzi są tu także ... 

Puszcza poleska kryje w swem mro- można sobie gratulować szczęśliwego uderzy swego wiernego towarzysza. 
cznem wnę-trzu wiele niespodzianek, wybrnięcia z zielonej matni. Mimo tych wszystkich nieba rdzo 
które mogą. stać się bardzo niemiłemi Drożynka niewątpliwie gdzieś pro- znośnych warunków podróży przez pu­
dla nieobznajmionego z nią przybysza. wadzi, tylko nigdy niewiadomo, czy szczę i przebywania w niej. ma ona swój 
Zbity gą~zcz poplątanych gałęzi: wyso- .. nie rozejdzie si(:'" c·o drodze w jakiejŚ urok właśnie dlatego. że jest taka a nie 
kie zarośla ,i trawy, przewyższające do- wodzie, którp' ,.l' ., wówczas nie było, inna, Groza i majestat przyrody podały 
r0s.łe,fl;o mę~czy~nę. tw?rzą d~ungl.ę .oie- gdy tędy jeż ' .:illló też potrafi a ja bu sobie ręce. Można godzinami i dnia­
do~tępna I meraz mebezpIeczmeJszą, przebyć tyIk<.. ,vw",zucy i ich niezmor- mi całemi błą.kać sie po puszczy. ił cią­
~ .. u!mwająca się nagle pod nogami. I dowane k<miki. Niema co nawet butów gle odkrywamy coś nowego, tak dalece 
~Ie ~Ie?zą.c nawet kiedy można weJść ścią~a~ i szukać brodu, bo się go nie nieznanego, że je trudno nazwać Każ­
". tOPlehsko. ukryte w trawach i zapaść znajdzie, a choćby się i znalazło. to któż da polanka, każde trzęsawisko mają 
Sle nagle w wodę .i błoto. Szczęście je- zaręczy, że po kilkudziesięciu krokach swoje odrębne życie. swój iakbv świat. 
szcze, gdy.wczas SIę spostrzeże pułapkę, nie będzie znowu tak samo... Najprzeróżniejsze gatunki ptactwa bro-
g~y uda .Slę w. porę, C?fnąć, w przeciw- Pewnie przejechać przez pusu:zę mo_ dza PO błotach. nurkuja we wodzie. -
n:,; m raZIe m<:z~ byc zle... żna jedynie traktami, które są ba.rdzo Zdarzy się, że i na odyńca samotny wę-

Las poleskI lest prawie w całości li- szerokie i zarazem bardzo błotniste. - drowiec czasem się natknie . Wówczas 
ścia?ty, d.rzewlI: ~zpilkowe spotkać moż- Koła grzęzną po osie, wóz się chwieje na chwilę- stają obydwaj, zaskoczeni 
na Jedvme w mIejSCach suchszych. Jest i nielitościwie trzęsie, to znowu zdaje niespodziewanem spotkaniem, Czlo­
ba~dzo gęsty, ? podłożu ~ok~em, b~- się płynąć w blotnistej mazi, jak w po- wiek odruchowo kładzie palce na stali 
g!llstem. To Jakby las dZIewIczy. me wletrzu, a woźnica cmoka na konie, za- rewolweru,. , lecz lepiej nie strzelać, 
Slanv ręką ludzką., !osnący jak sam chce, chęca słowami. raz PO raz zeskoczy na zwierz sam ustą.pi i z fukiem zaszyje 
Czasem przechodZI w . małe polany. mo- ziemię, chwyci za koło, pomoże. się w gą.szcz. Bieg ma ciężki. przy te m 
kradła, t? z~owu za~ęszcza się tak, że Poleszuk jest dobry dla zwierząt i potrząsa raz po raz potężnym karkiem. 
pr7.edarcI~ SIę pr~ezen wymaga poważ- rzadko używa bata. Gdy jest ciężko. Rzadko atakuje. a zraniony. staje się 
nego? wySIłku. NIespodziewanie zagra:' raczej sam przejdzie sie w błoto. za- zuchwały 
dzaJl\. drogę- pozornie niewielkie topiele nurzy się w niem dosłownie poza ko- Nie tak często spotyka się wilka 
o bły~zcza.cej zdala powierzchni wodnej lana, wóz podtrzyma. popchnie. a nie (chyba w Zimie). to też aczkolwiek z 
aW~~lerozl~~.~ry~w~aw~h ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
i trzęsa wiskach. Trzeba długo kołować -
i szukać suchszego miejsca. aby móc 
nosun,ąć się dalej, bo choć wody nie wi-I 
dać. Jednak pr~ejść ,nie~posób, Laską 
twardego dna sIęgnąc 11Ie można. więc 
lepiej nogami ~o nie szukać. POWOUIU-
je to oczywiście duża. stratę czasu. wy­
czerpuje nerwy i mięśnie. a co najgor­
sze. ustawiczne zmiany kierunku zbi­
jaja podróżnego ze szlaku i o zabłądze~ 
nie n i etrudno. 

Gdy się już zdarzy, że człek zabłą­
dzi. wówczas czeka go druga plaga -
kOf':lary Ledwie przysiądzie, aby odpo­
(',zą~,. zaraz opada.i~ go roje tych naj­
z losl I\\"szych w leSIe istot. Melancho­
lijne brzeczen ie komarów, zwłaszcza o 
zach?dzie słollca. mogłoby wprawić w 
przyjemną zadumę romantyka. gdyby 
gO tysiąc jadowitych żądełek nie przy­
woływało do rzeczywistości. A potem 
malaria, oczywiście, To też codzienne 
zażywanie zapobiegawczej dawki chi­
niny, wprost należy do obowiązków ka­
żdego, kto przybywa w te strony. 

Natrafić w pus:rezy na jakąś droży­
nę czyli ślady kół, wijące się wśrM 
drzew, nie znaczy bynajmniej, .że już 

z 

Arcydziel,o cierpliwości 
w jednej z sal wiedeńskich sier-ocińca 

"Speising" wisi od ki1ku lat prawdziwe 
w swoim rodzaju dzieło sztuki. Jest to zu­

. pełnie wierna kopja obrazu "Wieczerza 
Pańska", sporządzona w zupełności ze 
znaczków pocztowych. 

Zdaleka na ten obraz patrząc, ma.' s:~ 
złudzenie olejnego malowidła odtwarzają­
cego w naj drobniejszych szczegółach słyn­
ne arcydzieło. 

Dopiero, kiedy mu się bliżej przyj~zet, 
poznać można. że obraz ten składa się z 
niezliczonej ilości umiejętnie powycina­
nych i z "atnielską" wprost cierpliwością 
dobranych skrawków znaczków poczto­
wych całego świata. 
. Jakie są. dzieje tego obrazu? - To cała 

tl"agedja. W połowie inionego stulecia w 
wyżej wspomnianym sierocińcu był nau­
czycielem brat Car~lllS Stoss - bardzo u­
ta;le.ntowany /lJl'tysta-ma.larz. Po jakimś 
czasie nrzeniesiono S'tossa ze sta;nowiska 
nauczyciela rysunków na sekretarza-kan­
celistę zakonu. 

Niewiadomo z Jakich powodów czy p d 
wpływem rozstania się z ukochanym za­
wodem, czy może z innej przyczyny, Stoss 
popadł w ciężką inelatncholję, której nię 
można było uleczyć. 

Przewieziony do saJlatarjum w Akwiz­
granie. Stose- zma.rł po pięciu latach pobY­
tu w niem, ' 

Tych pięć lat. spędwnych samotnie w 
celi sanatorjum, poświęcił chory artysta 
osobliwej pracy - odtworzenia "Wiecze­
rzy Pańskiej" Leonarda da Vinci przy po­
mocy około dwunastu tysięcy, uzbieratnych 
przez siebie w ciągu całego życia., znacz­
ków pocztowych. 

. Nadludzkiej trzeba było cierpliwości. 
a.by słynne arcydzieło przy pomocy tych 
środków odtworzyć. - Ale biedny melatn­
cholik tego dokonał. 

Po śmierci Stosea. ubogie jego ruchomo­
ści wraz. z ową mozaiką. ze znaczków pocz­
towych odesłano do wiedeńSkiego sierociń­
ca w Speising, gdzie to osobliwe d'Liekl 
sztuki wisi do dziś d:nia. (henry,. 

Licznemi cudami wsławiona jest miejscowość Lourdes, położona we Francji 
na pograniczu Hiszpanji. Na obrazku kościół w Lourdes oraz kompleks, obej­

mujący cudowną grotę. 

Ludowe formy 
propagandy ołimp'ijskiej 

W żadnem państwie na świecie nie bie­
rze ludność do tego stopnia udziału w 
przygl>towaniach olimpijSkich, co w Fin­
!andji. Uja'W'Ilia się to w popularnych 
imprezach propagandowych, na których 
zbiera się środki finansowe dla wysłania 
ekspedycyj. Tak np. odbywa się w jakiejś 
wsi pojedynek kawalerów z tona.tymi w 
przeciąganiu liny, w miastach stają do 
sztafety reprezentacje szoferów miejskich 
taksówek i policji, 8 w innem mieście wal­
czą na boisku piłkarskiem posłańcy wiel­
kich firm ze swymi szefami; wszystko dzie­
je się w celu zasilenia funduszu olimpij­
skiego. Często imprezom takim tow!llrzy­
SZy kar.nawał-owy pochód. 

W Helsinkach istnieje lekkoatletyczny 
klub, którego czł'Onkowie rekrutują się 
wyłączmie z pośród dawnych i obecnych 
mistrzów fińskich. Niedawno temu klub 
ten grał mecz piłkarski z inna, grupa, spor­
towców. Po jednej stronie walJ.czy>ły ta.kie 
tuzy jak Hannes Kolehma.inen, którego 
sława biegacza dotarła. przed wojna, do naj­
od1eglejszych krain, Ero Lehtonen, Albin 
Sten1'oos. Armas~ Toivonen, władca oszcze­
pu Matti Jii.rvinen i trener oolimpijski 
Armas V8I1ste, podcz.as gdy w przeciwnym 
obozie grał Clais Thunherg, bezkonkuren­
cyjny przez długie la1a łyżwiarz. Jeden 
z bramkarzy usadowił się w huśtawce, a 
drugi o~ał wędką. GłóWlDa, atra.kcj~ 
imprezy była sztafeta 15 mamych w e&-

Iym kraju osobistości przeciwko' Paavo 
Nurmiemu na 3000 metrów. Był to nie­
bywały pod względem komizmu bieg, w 
którym największy biegacz wszystkich cza­
sów zmagał się z dostojnym ministrem, 
Bzefem miejskiej straży ogniowej, prezy­
dentem policji, profesorem filozofji, arty­
sta, operowym, bU'l"lllistrzem i pulkowni­
Idem. Obie strony uzyskały czas 9:54.&. 
Na zakończenie odbyła się sztafeta, w któ­
rej sportsmenki Helsinek pokOOlały tam­
tejszych dziennikarzy sportowych. 

Lekka atletyka 
v IgrZYSka Kobiece w Warszawie. Na 

wc:rorajoszem posiedzeniu zarząd Polskie­
go Związku LekkaatletYC'ZIlego postanowił 
zawiadomić Międzynarodową Federaoję 
SJ>OO'tu Kobiecego, że w zasadzie zgadza 
się na organi?Jację V Swiatowych Igrzysk 
Kobiecych 1938 r. w Polsce, z tem jednak, 
że ostateczną. odpowiedź zastrzega sobie 
do roku przyszłego, na międzyn!llrodowym 
kongresie Federacji. 

Piłka nożna 
Rozgrywki o weJścle do Ugi są na u­

kończeniu. Po ostatniem 7JWycięstwie Czar­
nych nad Podgórzem sytuacja wyjaśniła 
się na korzyść mistrza ligi śląskiej, K. S. 
Dąb. 

Leader w rozgrywkach o wejście do ligi, 
śląski Dąb ma do rozegrania jeszcze tylko 
jeden mecz, mianowicie z Podgórzem .., 
Krakowie w n>adchodzącą niedzielę. 4' 

żalem, podpiflany musiał zrezygnowa.~ 
ze zdjęcia tego rozbójnika kniei. W 
lecie i jesieni, posiadając dostateczną. 
ilość pożywienia, wilk zaszywa się w 
ostępy i zupełnie nie niepokoi ludzi. 
Zg to w zimie rodzaj wilczy zbija się 
w -gromady, po 20 i więcej osobników, 
i wówczas kupą rzuca się na jadących 
przez puszczę. lub podchodzi pod same 
osiedla ludzkie. 

Warto przypomnieć, że Polesie jest 
bodajże jedynym, lub prawie że jedy­
nym obszarem w Europie, gdzie żyją. 
łosie i rysie. Ale tak jednych jak' i 
drugich spotkać w puszczy niełatwo. 
Tam, gdzie łoś stąpa, człowiek nie ma 
co chodzić, jeżeli nie chce przepaść .w 
bagnach. 

Wokół lasów i puszczy ciągną się 
rozległe łąki, więcej lub mniej wilgot­
ne, na których wypasają się stada by­
dła. Wypasem wołów zajmują się spe­
cjaliści, którzy też trudnią. się han­
dlem bydła. Skupują je prawie wy­
łącznie Żydzi, przybywaję.cy tutaj nie­
raz z bardlo odległych stron. 

Czytelnik zapewne zdziwi się, że w 
każdej swej korespondencji wspomi­
nam Żydów, lecz tak samo często, jak 
ich wspominam, spotyka się ich tutaj 
i natrafia na ślady ich działalności. 
Całe Kresy przesycone są żydostwem, 
skupiającem się w miasteczkach, skąd 
dopiero rozciąga swe macki na okoli­
ce. Żydów lub ich kapitały spotyka 
się tutaj wszędzie, w handlu detalicz­
nym, hurtowym. w transporcie i prze­
' .... ozach, w hotelarstwie, ryoołóstwie, 
w rzemiośle, wśród sfery inteligenc­
kiej. W puszczy spotyka się ich rzad­
ko, jednak i puszcza odczuwa dotkli­
wie ich wpływy. Mógłby o nich opo­
wiedzieć drzewostan puszczy ... 

LECH. 

Humor 
NieporoZUmienie 

Pani do żebraka: ,- Proszę tu poezeka~, 
został,o z obiadu tl'ochę zupy, mam także 
sta.ry kapelu z mojeg·o męża. 

- Żebrak: - Proszę wielmożnej pani, 
jabym już wolał w garnuszku. 

Złapała się 
'- Jak się pani podoba doktór Leon? 
- Ach! To obrzydliwy człowiek! On Zft& 

tyle nieprzyzwoitych pieśni! 
- Czy śpiewał je wobec pant' 
- Nie ... ale słyszałam. jak je gwi%dan 

DyskwalifikacJa piłkarzy warszawskIcli. 
Po burzliwym meczu ligowym WaTSZ&­
wianka - Legja, jaki mial miejsce przed 
dwoma tygudniami, wydział gier i dyscy­
pliny PZPN zarządził następujące kary: 

Obaj kapitanowie drużyn, Sroczyński z 
Warszawianki i Nawrot z Legji skazlłllli 
zoSltali na pozbawienie funkcyj kapitań­
skich przez jeden rok. 

. Przeździecki II - za uderzenie prze­
ciwnika 6-miesięczną. dyskwalifikacją. 

Nawrot za rozmyślne kopnięcie prze.. 
ciwnika '- 2-mie.sięczną dYSkwalifikacją. 

MartY'1la i Zwierz za kTytykę orzeczeń 
sędzi-owskich - 4-tygodniową dyskwalifi­
kacja.. 

Wszystkie kary liozą się od wtorku 12 
b. ID. 

Pięściarstwo 
Skład PoZnania na mecz z Lodzią zoetał 

przez Wydz~ał Sportowy POZB u.sta!()ny 
J~k. następuje (od wagi muszej do cię:t­
klej): Sobkowiak, .,Wirski", Dudziak 
"Kajnar", Sipiński, Lewandowski Przy~ 
byl.ski i Pilat. (al) , 

Mistrzostwa Niemiec odbędą. się w r<;ku 
1936 w .terminie przyśpiesz,onym, ze wzglę­
du na .Igrzyska .olimpijskie. Terminy fina.­
łów mIstrzowskICh wyz.naCżOUQ na dni 31 
marca do 3 kwietnia. 

CzytajCie 
IIłIIIUHr.a&1I eolski"l 




